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Artykuły nadesłane bez ocoaczenfe 
iłonorarłum trwaźane są za bezę lat-
dc. Rękopisów zarówao użytych Jak 
1 ooV7tK5nmvcłi redałccla nie zwraca 

Pierwsza wizyta F r a n ć g j / Berl inie 
po wojn ie światowej . 
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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem Ł L f-c ttrona 40 I" 
ca V m/m I tam. STRONA 5 |*«N. » 

.k ic i . 40 ffĄ o«krolo(jl li j i j iwy-
Uiala* U (t 1 itroną 10 IEMÓW. DRO

bna U JR. aa ttyras) dla potrckoja 
«yab pracy 10 gr. OA|MM«I»». OJŁO-

«x«ai» 1.20 1Ł1 dla B.TROBOTTI 1 i i . 

Ogłoszenia dwukomorowe o 50 proc 
drożeli ogłoszona ugraa^zoa ' 

trójkolorowa o 100 proc drodtej 

Za term>a druku administracja nłe 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. 

Po raz pierwszy po wojnie światowej rząd francuski złożył oficjalna wrzytę w 
Berlinie 1 odwiedził prezydenta Hindenburga, który do niedawna f igurował na 
liście „zbrodniarzy wojennych". Podczas wizyty tej doszło do porozumienia w 
sprawie współpracy ekonomiczne] między Francja a Niemcami. Na zdjęciach: 
1) od lewej strony ku prawej: dr. Curtlus (niemiecki minister spraw zagranicz 
nyeh. Brland (francuski minister spraw zagranicznych, Laval (premjer Francji) 

I dr. Brtinlng (kanclerz Rzeszy). 

Krwawe rozruchy w Sewilli. 
Liczne ofiary w zabitych i rannych. 

Sewilla, 29 września (CM wf. kor.) 
W Sewilli miały miejsce gwałtowne roz 
ruchy spowodowane przez komunistów. 
W groźnej sytuacji wojsko zmuszone zo
stało 

do użycia broni. 
Demonstrainci po szarży zosfiarl rozpro-
sizonl. Na wacu gdzie odbywał się burz

l iwy wiec pozostali tylko zabici 1 ranni. 
W garniizonie miasta i w policji zarzą
dzono ostre pogotowie. Liczba rannych 
jest dość poważna. W ciągu dnia wczoraj 
szego iłochodziło do licznych starć robot 
nlków z policja i wojskiem. Dopiero o 
zmierzchu ulice opustoszały. 

Starania Jugosławii o pożyczkę. 
Wyjazd minist ra skarbu do Paryża . 

Belgrad, 29 września (Od wł . kor.) 
Jugosłowiański minister finansów I>Ju-
rlcz wyjeżdża dziś do Paryża gdzie pro 
wadzić będzie rokowania o pożyczkę 

w wysokości pół mfljarda franków. 
Pożyczka ma być przeznaczona na pod
trzymanie kursu dynara. 

Mrozy we Francji. 
Katastrofa lne skutk i w s a d a c h 1 o g r o d a c h . 

Paryż, 29.9. Do Francji zawitała już 
przedwczesna zima w całej pełni Nagła 
zniżka temperatury odczuwać się daje 
szczególnfc w okręgu Cholons-sur Mair-
ne. W miejscowości Saint - Merarniiie ter 
mometr spadł wczoraj 

do 6 stopni poniżej zera. 
Właściciele sadów skonstatowali % prze 
rażeniem, iż jarzyny Ich a szczególnie fa 
sola i pomfdory zupełnie zmarzły. Także 
i kwiaty padły ofiarą tego wczesnego 
mrozu. 

W departamencie Hautes Aloes nagłe 
przymrozki spowodowały olbrzymie 
szkody w zbforach. W grrtłnie Rabou 
zmarzły 7, ;emniakl Strumienie pokryły 
sie cieniutką warstwa lodu 

W ZAKOPANEM ŚNIEG ZACZYNA 
TAJAĆ. 

Zakopane. 29.9 Śnieżna szata w Za
kopanem utrzymuje się w dalszym ciągu 
— W samem Zakopanem skutkiem opa 
dów śnieżnych odbywała sie komunlkac 
*a. przeważnie sankami, 
dzisiaj natomiast nastąpiło ocieplenie 
temperatury' a temsamem znaczniejsze 
tajanie śniegu do którego przyczynią sie 
chwilami padający deszcz. 

W samych górach skutkiem tak wiel 
kich opadów śnieżnych warstwa śnież
na utrzymuje się grubości półtora do 
2 metrów, tak że warunki dla narciarzy 
s-L bardzo dobre. 

Mobilizacja ziemniaków, i węgla 
Zasi łki p ieniężne wydawane będą bezrobotnym 

tylko w wyjQtkowycln wypadkach. 
Warszawa, 29 września (Od wf. kor.) 

Ze sprawozdania naczelnego komitetu 
pomocy bezrobotnym wynika, iż dla ak
cji żywnościowej potrzeba będzie w cią
gu zimy okol 570 tysięcy centnarów 
ziemniaków. Dzięki ofiarności zw. zie
miańskiego komitetowi przyrzeczono już 

400 tysięcy centnarów ziemniaków. 
Ziemniaki te będą natychmiast przydzie
lone do kuchen dla bezrobotnych. Z prze 
niysłem węglowym prowadzone są per
traktacje ° przydział dla komitetu 

150 tysięcy tonn węgla. 
Od komitetu cukrowników otrzymano 
1000 tonn cukru po 30 groszy za kilo
gram. Komitet ustalił iz zasiłki pieniężne 
wydawane będą bezrobotnym tylk° w 
wyjątkowych wypadkach, a porcje żyw 
nościowe tylko 

po jedne] na rodzinę 
bez wziględu na liczbę osób bezrobotn. 
w rodzinie. W skład prezydium komitetu 
powołano pp. Bronisława Żiemięckiego, 

prezydenta miasta Łodzi, 
Rajmunda Jaworowskiego prezesa rady 
miejskiej w Warszawie, dyrektora An

drzeja Wierzbick iego z Lewiatana, Ję 
drzeja Moraczewskiego b. ministra, Teo 
dora Toeplitza. prezesa Sądu Okręgowe 
go, Antoniego Kamieńskiego i innych. W 
skład komisji rewizy jnej weszli prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego 

gen. fióreck?, 
prezes PKO dr. Gruber, prezes Bank 1 ' 
Rolnego Ludkiewicz i by ł y minister Da 
row^k i . Prezydium Komitetu ustali w 
najbliższym czasie tekst odezwy do lud 
ności o poparcie prac komitetu. 

Odjazd 
ministrów francuskich 

z N i e m i e c , 
Berlin, 29.9. (Teł. wł . „Echa"). Dzi

siaj o godz. 7.50 rano odjechali z Berlina 
premjer Laval f minister Brland, żegna
ni na dworcu przez kanclerza dr. Brue-
ninga, ministra Curtiusa I szereg wyż 
szych urzędników^ Prócz tego na dwor
cu byli obecni członkowie ambasady 1 
kolonjl francuskiej. 

Padarewskl w Londynie 
Londyn, 29 września (Od wł . kor.)— 

Przybył tu Ignacy Paderewski z zatnia 
rem dania szeregu krmcertlów. 

Dziś w nocy 

kulminacyjny przybór Wisły 
w Warszawie . 

Warszawa, 29 września (Od w ł . kor.) 
Dziś w nocy spodziewany jest w War&za 
wie kulminacyjny przybór W is ł y . Stan 
wody na Wiśle wynosi ł wczoraj 3.75, a 
kulminacja spodziewana jest p rzy pozio 
mie 

4 i pół metra. 
Wobec tego mocą być zalane bulwary 
nadbrzeżne między mostami oraz tor ko 
lejki wawersk ie j . W górze W is ł y woda 
opada. 

Artyści teatrów miejskich w Warszawie 
domagają się odszkodowania za sezon 

Warszawa, 29 września (Od wł. kor.) 
Delegaci artystów teatiów miejskich zo 
stali wczoraj przyjęci przez p. Klotta, 
głównego inspektora pracy, któremu z r 
ferowali sprawę sporu artystów z magi 
stratem i 

prosili o opiekę. 
Inspektor Klott wyraził opinję, że Jeżeli 
artyści otrzymali od prezydenta miasta 
szereg formalnych przyrzeczeń co do 

prowadzenia teatrów I angażowania 
przed 1-ym września mają obecnie pra
wo domagać się odszkodowania za cały 
bieżący sezon skoro dopiero 

w końcu września 
dowiedzieli się, że ich wprowadzono w 
błąd. Inspektor pracy poradził delegatom 
aby przestudjowali sprawę pod wzglę
dem prawnym i obiecał im pomoc w za
żegnaniu zatargu. 

Francja udzieii Polsce kredytu redyskontowego. 
Paryż, 29 września (Od wł. kor.) 

Jak się dowiadujemy przed wyjazdem de 
legacji francuskiej do Berlina w francu
skich kołach miarodajnych poruszana by 

ła siprawa udzielenia Polsce kredytu re
dyskontowego na tranzakcje związane 

z eksportem do Sowietów. 

Epidemja grypy w Warszawie ma przebieg łagodny. 
Z Warszawy donoszą 
Nagłe zmiany atmosferyczne I wcze

śniejsze zapanowanie jesieni w tym ro
ku spowodowały w całym lrtemal kraju 
liczne wypadki przeziębienia oraz 

pojawienia się grypy, 
która w Warszawie przybrała dość o-

stry charakter. Kasa Chorych w War
szawie notuje liczne wypadki zachoro
wania wielu swych członków na grypę 
tak że tamtejsi lekarze przeciążeni sa 
pracą. Grypa w Warszawie ma naogól 
przebieg bardzo łagodny, nie zapowia
dając ostrego nasilenia tej epidemji. 

Japońska part ja wojenna 

n i e c h c e o d d a ć m a n d ż u r s k i e g o ł u p u 
Zerwanie rokowań z Sowietami. 

Brland (DO prawe] stronie) i ambasador francuski 
sfresemanna. 

w Berlinie Pcncet u grobu 

Szanghaj, 29.9. Japończycy umacnia
ją się na terenach zajętych, zaprowa
dzając tam własną administrację. Wszy
stkie koleje chińskie w Mandżurji połud
niowej podporządkowują się japońskiej 
dyrekcji. 

Na stacjach wywieszono flagi japoń
skie. Aeroplany patrolują okolicę, docie
rając na północ do linji wschodnio-chiń-
skiej kolei żelaznej 

i Charbinu. 
Garnizony wojsk japońskich oraz flo

ta powietrzna są w dalszym ciągu wzma 
cniane. W kolach chińskich istnieje o-
bav :*c Japonja może rozszerzyć akcję 
swoją również 

na Chiny centralne. 
Nie jest to podobno wykluczonem zaję
cie obecnej stolicy Chin, Nankinu. 

Japończycy w ten rzekomo sposób 
chcą zmusić rzad nankiński do uznania 
swoich postulatów, które wyrażają się: 
l ) w natychmiastowem uregulowaniu 
wszystkich sporów chińsko - japońskich 
i ?) w utworzeniu z Mandżurji odrębne
go i niezależnego od Chin państwa. 

GROŹBY POD ADRESEM L IGI . 
Tokio, 29.9. Japoński minister wojny 

oświadczył w rozmowie z przedstawi
cielami prasy, że armja japońska 

pozostanie w Chinach, 
mimo postanowień Ligi Narodów. 

Jeśli Liga Narodów będzie dalej mie
szała się w chińsko - japońskie Interesy, 
to rząd japoński będzie zmuszony urze
czywistnić żądania japońskiej opinji pu
blicznej, by z Ligi Narodów wystąpić. 

Moskwa, 29.9. Rokowania, Jakie to
czą si? od chwili wybuchu konfliktu w 
Mandżurji pomiędzy Litwinowem a pos

łem japońskim w Moskwie, Hirota 
zostały zerwane. 

Prasa sowiecka otrzymała wyraźne 
dyrektywy rozpoczęcia kampanji anty-
japońskiej. 

Gazety moskiewskie, które pisały b. 
powściągliwie o wypadkach w Mandżu
rji oszczędzając rząd japoński, obecnie 
wszczęły gwałtowną 

kampanię przeciw Japonjl. 
„Trzeba skonstatować — piszą „Iz-

wiestja" — że japońska okupacja Man

dżurji może pociągnąć za sobą dalek.-
idące następstwa. Zarówno w sferze bez 
pośredniego oddziaływania imperializ
mu japońskiego jak i na terenie między
narodowym. Opinja publiczna sowieck 
nie może zamykać oczu na istotę rozgrv 
\vającvch się wypadków. ZSSR rozu 
mie, że w południowej Mandżurji 

toczy się wojna, 
a nie co innego i to określa sytuacje So 
wietów wobec imperjalizmu japońskiej? 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żadan.ilu 8.94, w 

płaceniu 8.91. Funt angielski w płaceniu 
36 zł. 50 gr.; Rubel złoty w żądaniu 5.10 

<JST. w^Ia£eciu_5 .Brland dziękuje z. balkonu hotelu Adion za owacje na swoją cześć 
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W i e ś n i a k o k r a d ł robotnika. 
•Ta złodziejem rozespano listy gończe. 

R a d ^ s k o , 29 wrzośnia. Przed ki lku 
t i::.:mi powróci? 7. robót sezonowych w 
Ni me/ . h Wincenty W ś n i c w s k i z a t n i e 
szkah w Radomsku p r / y ulicy Bniraj 

V .-niewski pr?ywióz? zc soba 1200 
v vch oraz l f tpo m a r e k niemieckUjh 

12. 
giń 

V 
!>r/ochoi 'V >ł w k^tnoitzfe. 

powróci ł z miasta do domu. zastał w mie 
szkanioi wielk i nieład. Komoda by ła roz 
bita a wszystkie znajdujące się w niej 
rzeczy leżały na podłodze. Poszkodowa
ny doniósł o kradzieży policj i. O kra
dzież pieniędzy podejrzany jest niejaki 
Władys ław Zemsta, zamieszkały w po
bliskiej wsi Krasze\v ;ce. Zemsta zbiegł, 
•'ozeshino za nim l isty srończe. 

W 
b r a c i Zygebert . 

'o połud/ i : u kiedy Wiśniewskf 

_Trm>.sa> w s t o d o l e . 

"' P i w o , e s a y K l A f i A y z g o n ? 
ł 'Jż, 29 w r z e ś n i a . W dniu wczoraj

szym, w vrod.' n a e h w ; . . /ornych do za
grody Franci '?ka Po^epineKO, za;; i iesz-
fcałe,-i. we w s ; W:..) iMio. smi.iiy "Widzew, 
pod Kodz !ą. p ys rttłody, nędznie u-
tr . iTs m e ż : z . \ / n a !tn.sz:;c o pozwolenie 

Wieśn i ik - >c /Ls t i wai nicznajaneffo 
kolycja a a v;< , i r ' , > wskr.znł mu miejsce 
a*- MKJOIC. 

Dziś o 8 rano P . l d o m n y udał się 
io s i i ł y / i . iv: ;ram cb\'C. • cnia gościa. 
Niemałe by ło pr7< ażenie wieśniaka, kio 
l v s tw iCTc I z ' ? . źe n ' e • n a j o M i y 

' ' "O 'a rmowf ! ia o P A w ż s z e m policja 

zwłok i zmarłego zabezpieczyła do czasu 
:ejv:ia komisji sadowo-iekarskicj, która 

n i e w ą t p l i w i e ustali, czy zaszedł ru wypa 
dek sr.Miobój-itwa.. czy też nagłego zgo
nu. 

W wynika przeprowadzonego docho 
'•'..n:a ustalono nazwisko nieznajomego. 

Ukazał się nim 24-letni Adam Ciesie!sk ;, 
!>e,: stałego miejsca zamieszkania. 

Ciesielski n ;cdawno zwolniony został 
/ wiezienia, gdz i ; odsadywa ł ki lkumie-

..-zna karę za jakieś drobne przestęp
stwo. 

W sprawci tej niebawem wyznaczona 
• u * tanie nowa konferencja. 

Lódż", 29 września. W dniu dzisiej
szym, około godfciny 5-ej rano w fabry
ce Braci Zygebert p rzy ul icy 11 L is to
pada 122 wybuchł pożar w oddziale su
szarni. P r zyby ł y na miejsce p ierwszy 
oddział straży ogniowej, po dwóch go

dzinach 
pożar zlokalizował. 

Spaliło się częściowo wewnętrzne urzą 
dzenie suszarni. St raty niewielkie. Przy 
czyny pożaru narazie nieustalono. 

Konferencja włókniarzy z przemysłowcami 
w gabinecie inspektora pracy. 

Łódź. 2'v września. 1)2 
n n o na wi k a n d z i e s*i 
Łodzi ,znal:i/ta s i " s^nsac 
przeciwko p ięc iu o s o b n i k u 
Cii Feł iksowi Szab"'! . L i td \ 

Po!:cte mlćlUa nazwisko 

Kcnstaniyi i : ' w, 29 w ; / v ' i ' i a . Przed 
paru 'Iniami „F.cho" podało wiadomość 
o wy łon ien iu z rzeki w Konstantynowie 
zwłok treżc/.yzny - staruszka. Brak do
kumentów BtrndiUał ustalenie tożsamo
ści topielca, Ddplero w dniu wczoraj 

' szvm 
<•.,•.!.'!<a zos*3ła ro/wiazana. 

W wyn iku żmudnych dochodzeń, pro-
wac!znnvcli przez posterunek policji w 
Konstantynowie, stwierdzono, iż topiel
cem bv ł lod.zianlri, 75-Ictni Mojszc Hcrsz 
Blankiet zamieszkały przy ul icy Lipo
wej Nr 55. 

Chory Blankiet nosił sie. z zamiarem 
sa iT ! ' bó i s t \ va . W ubiegły p'qtek w y 
szedł też ? domu i przyjecbayyszy do 
Konstantynowa, skeczył do głębokiej 
rzeczki. 

i ;odz. 9-ej; Kazimierzowi Janikowi, I i rensztajnowi 
;u\ c".o w . A r i ^ r o w i oraz Madajowi Józefowi, 

sprawa I YY listopadzie ubiegłego roku powyżej 
n ą mumowi - ! wymieniona banda, dokonała napadu na 
:< wi M u s z e j Bałuckim Rynku, usiłując ograbić Fran-

x M n r m ' :i:;/!;a Kun',;; l i tego i Władys ławę Dur-
1 czyńskich. 

Dnrozy/iscy przyby l i na Bałucki R y 
nek z drobiem, k tóry to niebawem sprze 
dalii. W eh w iii. gdy mieli już l ikwidować 
swoje miejsce sprzedaży otoczeni zostali 
przez bandę, która przy pomocy siekier 
i palek 

steroryzowała handlarzy. 
Na skutek alarmu. >aki podniesiono na 

Bałuckim Rynku, przyby ł na miejsce na 
patiu przodownik Sympolski oraz poste
runkowy ( irzesik. 

Napastnicy clicac ratować się uciecz
ką rzucil i się na policjantów, bijąc Ich do 
tk l iwie. 

W nredzyczasle powiadomiono o w y 
padku ral icję konną, która otoczyła R y 
nek Bałucki i całą bandę ujęła. 

Dziś od samego rana t łumy pubhcz 
Rośd bałuckiej obiegły salę obrad w są
dzie. 

Rozmrawa rozpoczęła się o godiz. 9 
rano. W czasie badania personalijj oskar
żonych — okazuje się że wszyscy byli 
już ki lkakrotnie 

karani za napady. 
W y r o k spodziewany jest w godzin 

Łódź. 29 września. W swoim czasie 
związek robotników przemysłu włók ien 
niczego podjął akcję, mająca na celu spł 
sanie umowy zbiorowej z temi zakłada
mi przemysłów., które nie są zrzeszone 
w organizacjach przemysłowych, a co 
za tern idzie nie stosują stawek 

przyjętych w przemyśle. 
W związku z tern zyyiązek robotników 

przemysłu włókienniczego zwróc i ł sie 
do inspektora pracy z obszernym mcmor 
jąłem dotyczącym przeprowadzenia tej 
akcji w Łodzi . 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—> 16 banków amerykańskich zawiesili 
wczoraj wypłaty. 

(—) NacjonallstyczinT studenci chińscy na
padli na namkińsklejo mintstra spraw zagranic*-
nych, dr. Wanga, i ciężko go zranili. 

(—) WcEoral wteczoram spłonęła fabryka 
waty Ch. Litwina przy ulicy Północnej 23. Fa
bryka nie była ubezpieczona 

(—) Nocy wczorajszej o godz. 0 min. 5, pod
czas przełączania wagonów na stacil Widzew 
pociąg towarowy Nr. 9169, wjeżdżając z toru 
Nr. 1 na tor Nr. 12, najechał na wagony, zała
dowane towarami. 

Trzy wagony uległy wykolejeniu 1 rozbi
ciu. 

Na miejsce wypadku przybyło natychmiast 

Autobus wpadł na tramwaj. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 29 września. W dniu wczorajszym, w I kadja Dobrowolska, zamieszkała prey ulicy Prw 
godzinach popołudniowych w bramie domu przy I ne4 26 ora* 16-leOMa Olga Stybke, zamieszkała 

Przy li,vnvclr doU^IUoścłach kobiecych, na. 
iiraliiri woda gorrka ..Fraiiciszka-Józefa" spra-
a la znakomita ulgę. Żądać w aptekach I drog. nadh pO'X>hidniowych. 

ulircv Ltmaim>w«kileigo M, uałlowass. ooaibawłć łłe 
życia przea wypicie wlekrzH dozy kwasu tol-
nego 17-ktnia Wamda Rabsze, służąca camiesz 
kała przy ulicy Olówned 31. Zawezwany lekarz 
pogotowia raitunloowe<o po ndeMenki pierwszej 
ptffliocy przewiózł rotodoctana desperackę do 
szpitala Kasy Chorych przy uKcy Zaigadnilkow^J. 
Przyczyny snimolbóijstwa nleiiistaiono. 

• • • 
W podwórzu pray Ultcy Ceigteinlained 27 spadł 

z dachu 24-letr»l Abrarn SzuKm Rełchman, bla
charz, zamlojzkały przy ulicy Zawadzkiej .16. 
Refchman odniósł rany głowy &titi wstrząs móz 
CT. Ofteire wypadku przewlezTono w *lamie «rol 
nym do szpttaia pray ulicy Drewnowskiej. 

• • • 
Na uttcy Złełonej została przejechana przez 

•wóz 20-ietnia Janlns Pawłowska, służąca, zs-
mkęsizkwła przy ulicy UpoweJ 55. Pawłow&ka od 
atosta psotne obraiżełrta dat*. Zawezwany le-
. •: •/. mtełskteigo pocołowła rarttnkoweeo udziel fi 
oifiirunze wypadku pierwszej pomocy. 

• • • 
Wazwad około Bodzlny 9 1 pół włecaór przy 

z4>k'CT uUcy Czerwonej 1 Wólczart^ltj tu-mwaj 
Wnił nr. 14 został uderzany prze<z autobus. W»ku 
tek zderzenta w tramwaki 

powypadały szyby, 
odhrrikarnt których dotkUwte pokełeczona Leo-

Na skutek powyższego wczora j w ie
czorem odbyła się w Inspektoracie Pra 
cy konferencja przedstawiciel i robotni
k ó w przemysłu włókienniczego z przed 
stawicielami kilkudziesięciu zakładów 

przemys łowych — niezrzeszomych w j pogotowie techniczne, które w ciągu godziny 
sprawie spisania u m o w y zbiorowej l sto j oczyScito tor. 

Ruch uległ przerwie Jednogodzinnej. 
Władze podjęły dochodzenia dla ustalenia 

winnych irałej katastrofy. Najprawdopodobnlei 
przyczyna wypadku była gęsta mgła. 

(—> Towarzystwo dla handlu I przemysł* 
włóknistego I. A. Oroslajt Sp. Akc. w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 211 złożyła podatuo o nad
zór sodowy. 

(—) W fabryce papieru R. Saengert w Pa
bianicach przy ul. Piłsudskiego 7 robotnik Jan 
Grzelak został pochwycony przez pas transmi
syjny I poniósł smlerc wskutek pęknięcia 
czaszkł. 

sowania w tych fabrykach przy jętych 
przez przemysł stawek. 

Debaty w tej sprawie t r w a ł y do póź 
nej godziny, lecz wobec niezgodności sta 
nowisk konferencja nie dała pozy tyw
nego wyn i ku . 

we wsi Widzew, pod ŁodzJą. O lxi ofiarom wy
padku udzieliło pomocy pogotowie ratunkowa, 

» • « 

W domu przy ulicy Północnel U upadła na 
OBtrą gałkę łóżka 16-letnla Stanisława Adamiec, 
zamieszkała w tymże domu. Adamiec odniosła ra 

-ne darta lewego ramienia. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego udzielił Jed pierwsze] 
pomocy. 

• • • 
Djtf około godziny 6 nad ranem omal nie 

doszło do tragicznej katastrofy autobusowej. 
Autobus ftrmy )Ufsoruch" utrzymujący komu 

nlkację pomiędzy Pabianicami a Łodzią mknął 
w stronę Łodzi. 

Nagie tuż pod Cledinnowicaml Itlerowntea od 
md witta posłuszeństwa I Autobus za sawrotną 
szybkością począł staczać się 

ku rzece Ner. 
Sytuacja stała stę nader groźna ( gdyby nie 

tedacy na drodze kamico, który aklerowat koła 
w stronę zna.Mulącego się o dwa metry płotu — 
maszyna wraz z pasażerami runęłaby do rzeki 

Trał chciał Jednak że autobus wpadł na płot 
mzblMac go doszczętnie. Wypadku 1 ludźmi 
na sizczęscle nte było. 

Dopiero około godziny 10 rano przy pomocy 
koni zdołano mocno uszkodzony autobus sprawa 
dzić do garażu. 

r ^ ^ w f w ^ ; ;će ona 2 . 

C Z Y T A J C I E E C H O ! 

Pożegnanie 
star. Woyclechowsklego 

w Kole . 
Z Kota donosią: - • • - • • f i e " -
Od dwóch tygodni wiadomość o przeniesie-

ntu p. starosty, Karola Woyclechowsklego, do 
Radomska oblegała powiat, wzbudzając t a l l i 
odchodzi od nas człowiek niezastąpiony. 

Dziękowano mu na Sejmiku za stan, w Ja
kim zostiiwta powiat. Żegnało go wloścłaństwo 
serdecznie I gorąco, nawet przeciwnicy poittycz 
nl. W przemówieniach, Jakie usłyszano na ofl-
cjalnem przyjęciu w hotelu p Jażwlńsklej, prze
bijało sl« nletylko uwielbienia dla urzędnika 
bez skazy, ale przedewszystklem dla człowieka, 
który zalety wielkiego serca łączył • sałatami 
kierownika. 

Żegnano co serdecznie w Związku Strzelec
kim, gdzie będąo prezesem Zarządu Powiato
wego, własną Inicjatywą pchnął te wysiłki I dą
żenia na drogę pozytywnej pracy, zwiększa
jąc liczbę oddziałów strzeleckich w powiecie, 
dbając o Ich rozwój f stan. 

Żegnano go serdecznie na bankiecie Jaki orzą 
dzlll swemu klerownlkowt urzędnicy. Na stacji 
w dniu 18 gdy odjeżdżał wraz z rodziną, że
gnali go Strzelcy, Szkoła rolniczo - handlowa 
w Dąbiu, orkiestry strażackta s Koła t okotlcy. 
tłumy putllcznoścL P. M. 

Jab łońsk i J a n , urn. Nowy Jńi.fńw, gmiD« 
Brast, sgubił portfal lawlcraląey kartę a>o|iko-
wą wyd. w P. K. U. Lódf i pl.nląd... 

Dsiś i dni naatąpnyehl r 

Klejnoty Świątyni Apar 
zakończenie f i lmu T a r x a t n w ś r ó d dżungl i 

w roli gł. F r a n k Mer r l l — c i łowi .k n itąlowych oerwaeh I h«rk. i l l . t . 
•wą nroerą partntrk^ N a t a l i ą K i n g s t o n in«ną « lilmu. Plncl Panamsey" 

Do akt Nr. 9.S7 z 1W1 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, Sta
nisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ui. 
Gen. Dabrowsk'ego 18. na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 7 października 1931 r. 
N) godziny 10-ej rano w Aleksandrowie przy ul. 
Warszawskie) odbędzie sic sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, naisżacyeh do firmy 
.Cliil Prenkiel I Józef Lewin" I składających 

>i? z ośmiu garniHirów marynarkowych, osza 
cowanvch na srmę zł. 40łJ—, lecz może się od
być niże! oszacowania. 

Zgierz, dnia 15 września 1931 r 
Komornik S. Scholtze. 

ARKA NOEGO 
Na|wlękiiy film twista, wykonany pny udi. S.000 artyat. w roli glo 

Georga OBr ien i Dolores Coatel lo . 

Ceny miejsc na p i e r w s i e 

Za wi(jlądu aą ni.bywat. salnta-
r.nowanl. tym obraiam, paai. eodz-

11 a 13 w pot. w ai.cla. 1 lwięta a g 
' 10 raao. Uprana tlę . prxyby«ie 

na w . i . i n i e | i i . aeanic. 
s n i ż o n e . 

Do akt Nr. 866 z 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Orodzklego w Zgierzu, 

Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Dąbrowskiego 18. na zasadzie art. 1030 Ust. 
P C. ogłasza, że w dniu 7 października 1931 r 
od godziny 10-ej rano w Aleksandrowie przy ul. 
Parzccz,ewśklei Nr. 9 odbędzie się sprzedał z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Borucha Nisenb.iuma 1 składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 690.— 

Zgierz, dnia 16 września 1931 r. 
Komormk Scholtze. 

Do akt Nr Z57 z 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Orodzklego w Zgierzu. 

Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Dąbrowskiego 18. na zasadzie art 1030 Ust. 
P. C. ogłasza, że w dniu 7 października 1931 r. 
od godziny 10-ej rano w Aleksandrowie przy ul. 
Ogrodowej Nr. 16 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości należących do 
Abrama Kryzmana I składających się z 85 kilo. 
gramów przędzy białej, oszacowanej na sumc 
złotych 1275.— 

Zgierz, dnta 16 września 1931 r. 
Komornik (—) St. S c h o l t z e . 

OOŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Orodzklego w Zgierzu, 

Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Dąbrowskiego 18. na zasadzie art. 1030 Ust 
P. C. ogłasza, że w dniu 7 października 1931 r. 
od godziny 10-ei rano w Aleksandrowie przy ul. 
Paizęczewskie) Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Borucha Nlsenbauma 1 składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 440.— 

Zgierz, dnia 16 września 1931 r, 

Komornik (—) St. S c h o l t z e . 

K l N O < D Z W I Ę K O W E 

M 
K i l i ń s k i e g o 178. 

Od UTORKU, 29 wrz.śnia do poni.diiałku. GIOANTYCZNY Dramat miłoiny 1 tr .g.dj . ludrkoiol. 
DŹWIĘKOWIEC EUROPEJSKU .agrołoa.j t.gt.dą. 

W rolaah głównych: 
C o l i e t t e D a r ł a u l ] , 

W i k t o r Francen , Abe l 
1 — Gnuce i Sam V i Ins, 

Pociątek seansów w dni pow.z.dni. o godi. 4-s|. w soboty, n i .d i i . I . 1 święta o godz. 2-«j pp. 
Ostatni seans o godiinie 9.15. Na pi.rwszy s.sns wssystkla mltiaca po 60 groszy. 

5 " * " • ' " " " " 3 " ' w l ' D2OTEICOWIEC EUROPEJSKU 

p. I. K o n i e c Ś w i a t a 

Nasł.pny program: Wtodtimitri Gajdarow 1 Ita Rina 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
- '*, f% A I I A 

filmie „Na f a ach nt mie tnoóc i ' 

T E L E F O M 

Udziela doraźnej pomocy lekartkiej we wszelkich 
wypadkach n.i^lycli o katdei porze dnia i nccy 
Lekarska oosioc a!:uszeryjno - ginekologiczna. 

mm 
lo 

ka amet pplcca 
„KO,, MlNEir." 

Oló^-nH 51 

Waaza zdrowie , 
Sacaąście i powodzen ia śyciowe, 

D n i e o f i a r y m a t e r i a l n e 
lalein. są od jakoiel towaru. Ni . każdy do
wolnie sachwalany towar, LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW- LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ sastujaja 
na Wasza zaufanie 

Ty lko „OLLA"! 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu, oosa, gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 - 3 ! 8 - 7, 

Od 10-11 1 od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Prąd wysok ie j f r e k w e n c j i 1—3 mUjo-
n ó w • p r o m i e n i a m i r a d a 

(Mstsds Z.łleisa) 
D r . M e d . 

JAN POLAK 
6-go Sierpnia 22 te l . 164-21 

Dr. Med. REICHER 
EpeciaHsta chorób akórnych 

i wenerycanycb , 
Leesants djatsrrotą. Elaktrotsrapja. 

UL. P O Ł U D N I O W A 28, t e l . 201—93. 
frzyimuje od 8—U rano od 5—8 wiecz 

w niedziel, od 9— 1 p. p. 
D l a n iezamożnych cany lecznic . 

Dr. H. W0ŁK0WYSKI 
C E G I E L N I A V A 4 , t e ł . 216,90. 

P O W R Ó C I Ł 
Specjalista chorób skórnych i wenerycinych, 
Elaktrotarapja. Leci.ni. laupą kwarcową. 

Vriyjmu|e od 8—2 l od 5—9 wlacz. 
W niestiele i iwleU od 9—1 w pot. 

Dr. HELLER 
Sp.cjalista chorób skórnych i w.aerycsnysh. 

U L NAWROT Nr. 2. TeL 179-89. 
Pr7yjmuJe do 10 rano 1 4 — 8 wiecz, 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 

Ola niezamożnych CENY LECZNIC 

1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiejo w Zzlarzai, Starł 
sław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ot 
Oen. Dąbrowskiego 18. na zasadzie art 1030 U 
P, C. ogłasza, te w dniu 7 października 1931 r. 
od godziny 10-ej rano w Aleksandrowie przy ul. 
Kościelne! Nr. 62 odbędzie sie sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należących do 
Izraela Tencera I składających sie z 4-ch war
sztatów mechanicznych, oszacowanych na sume 
złotych 750.—-

Zgierz, dnia 16 września 1931 r. 
Komornik ( - ) St. S c h o l t z e . 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tal . 220-26 
ehor. skórne wenorycane 1 k o b i e c * 

Lnmpa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 5—9 OdŁ pociakalnls dla pad. 

W siedi. od 10—1, 

Dr. m e d . 

H. Krauskopf 
A k u s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c a 

mieszka obecn i * 
Z G I E R S K A 15 . T e l . 113-47 . 

Przyjmuje do 4— 1 wieci . 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne ł weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f o n 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—9 w iecz . 
W niedziele i święta od 9 — 12 w pot. 

POTRZLBM chłopcy do sprzedaży gazet. Zgła
szać sie na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 dp 14). 

Dr. Med. Ii. NITECKI 
o t w o r z y ! o r d y n a c i e . 

Spacjaltsta chorób skórnych, w.naryczaych 
i mocioptciowy.h. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4 — 8 wl.es. 

Dla pań oddzialna poczekalnia. 

KOLSKI Jakób Józef, ul. Młynarska 13, zagu
bił kwit kaucyjny, wyd. przez Elektrownie. 

Dr. M e d . M E W I A Ż S K I 
uL Andrzeja 5. Te l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 
Clektroterapja. diatermia I lampa kwarcowa 

Prsyimu|s od 8 — 11 I od 5 — 9 po pol, 
M/ siadania ł święta od 9—1 przed pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Speclallsta chorób skórnych, wenerycznych 

t moczopłclowych, 
UL CegieSnlana Nr. 7 . T a l . 141 - 32-

(według starej numeracji: ul, Ceglelniana 43) 
Przyjmują od gods. 8—10. 12—2 i 5—8 

w aiadzi.l. 1 święta 9—11 rano. 
Dla pali oddzielna poczekalnia. 

MIESZKANIA pojedyncze do wynajęcia oraz 
budka na węgiel. Wiadomość: Marysińska 44 
U goSDOdar^a. 

Dr. J. NADEL 
Akuszer ja choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r . 7. tel. 127-84. 

OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze. 
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne 
weny niskie. Kilińskiego 160, PrzezdŁiacki 

Mar 

http://wl.es


Nr. Z6& „ E C R O " Sir 

Upodobanie do nowości w Ameryce. 
Krotki żywot gwiazd. 

Nowy Jork, we wrześniu. 
W żvciu tutejszem zastanawia pe

wien szczegół, stanowiący charaktery
styczna cechę ducha Yankesów, świad
czący 7 l i r ;uem o tern. ze Amerykanin 
ezystei k r w i 

posiada psychologie dziecka: 
lubi wszvsikr, u ) jest r ewe , a rzecz k a i 
da jest d!.> mego zabawką. 

stosuje się to zaróv t.o do kwesty j 
pol i tycznych, jak i do wypadków cy
cu powszedniego. Niewielu ty lko Eu'o-

Uezvkó\> n o z u m e ć zćcłało p r z y ; / v 
ttę ostatniego gestu H<-»<>vera, co tutaj 
••a miejscu zwą jego próbnem dośw ia l -
czenlem — Hoover's experience. 

Chodzi w tym, jak i w każdym in
nym wypadku, o wysunięcie czegoś no
wego, a że rzeczy nowe częstokroć są 
połączone z ryzyk iem, to przedewszy-
stkiem dodaje im szczególnego uroku. 

skończono właśnie budowę Empire 
State Bui lding u wy lo tu piątej alei. Zwie 
cl zenie gmachu kosztuje jednego dolara. 
Windy, k:óre w przeciągu półtorej m i 
nusy wznoszą się na wysokość 420 me
t rów budynku, na 102 zamieszkałe pię
tro, czynne są bez p rzerwy. Jest to no
wość, a zatem rzecz godna zachwytu. 
Gmach Chryslera ze swemi 80 piętra
mi przestał zajmować mieszkańców me-
tropolji. T rudno: jest już przedawniony, 

bo stoi od roku. 
Wszystkie dzienniki nowojorskie i 

amerykańskie stale piszą o nowościach 
dnia. Z chwi lą, gdy ukaże się najśwież
sza, inne natychmiast schodzą na plan 
drugi . 

Zwłaszcza w dziedzinie teatru gust 
Amerykanów zawsze przerzuca się na 
rzeczy, k tórych jeszcze nie widzie l i . 
Ręczy nieznane są najrozgłośniej rekla 
niowane Jest jasne że jeden I ten sam ak 
tor. jedna, zawsze ta sama aktorka, nie 
mogą stale utrzymać się na p ierwszym 
planie, jak to ma miejsce u nas w Euro
pie. Jesteśmy krajem starych ar tys tów 
i starych gwiazd, które zawsze w i tamy 
uznaniem i aplauzem. I z pewnością, 
gdvbv ar tyści nasi czuli , że tracą miłość 
t łumów, usunęliby się niezawodnie. Je
żeli wiec pozostają na scenie od lat, zna
czy to, że publiczność wo l i ich od m ło 
dych sił. co skądinąd tak utrudnia karje-
:ę młodym. 

Amerykanie rozumują inaczej. Prze-
dewszystkiem nie dopuszczą pod żad
nym pozorem, żeby kobieta lat czter
dziestu óś"miu g rywa ła role małych dzie 
wczvnek Scena i ekran w Ameryce żą
dają ar tystów, k tó rych w iek i powierz
chowność odpowiada ro l i . 

Pierwszy kochanek musi być młody 
I Jak najpiękniejszy. Ar tys tk i , którym po 
wierzą się role młodociane, 

muszą mleć lat osiemnaście, 
a gdy wydzwon i trzydziestka, znikają 

ze sceny. Stają się zbędne, nikt już o-
glądać ich nie pragnie. To właśnie t ł u 
maczy wycofanie się z f i lmu Mary Pick-
ford. W Europie niezawodnie cieszyłaby 
się powodzeniem jeszcze w ciągu d łu 
gich lat. 

Ponadto nie o to ty lko chodzi, żebv 
widzieć aktorów, zbl iżonych do p rawdy 
i rzeczywistości, ale zarazem o chęć 
zmiany zabawki . 

Nikt w Ameryce marzyć nie może o 
, d ługie j " karjerze w świetle k ink ietów 
teatralnych lub pro jektorów. 

Maurycy Chevalier k tó ry jest obec 
nie p ierwszym aktorem f i lmowym A-
meryk i cieszącym się n iebywałem powo 
dzeniem. jest pomimo to świadomy, że 
tak zawsze t rwać nie będzie, bo naród 
amerykański często zmienia swe zabaw
ki i burzy ołtarze s ławy. 

W N o w y m świec ie przezorność na
kazuje składać oszczędności i odkładać 
dolary, póki jeszcze zbiera się je mi l jo-
nami. Greta Garbo w ie o tern bardzo 
dobrze. 

Ta kobieta północy, bardzo odrębna 
od innych nieprzewidujących gwiazd 

Hol lywoodu, zamiast samochodu mark i 
Packard 

ma zwyczajny Ford 
i swoją skromnością gorszy swe r y w a l 
k i . Jednak ma słuszność, bo dni jej jako 
gwiazdy ekranu w Hol lywood już są po
liczone. Wynaleziono jej groźną r y w i i -
kę w Marlenie Dietr ich. Ale i ta także, 
jako dobra Niemka jest osobą praktycz
ną i póki chodzi w jedwabnych pończo
chach, składa do wełnianej pończoszki 
wszystko, co się da, aby w przyszłości 
spokojnie żyć z mężem i dzieckiem, gdy 
Amerykanie znajdą dla niej następczy
nię. 

Biada jednak t ym, k tórzy nie potra
fią naśladować tej przezornej oszczęd
ności obu gwiazd ekranu. Publiczność 
wszędzie jest kapryśna i sumienna, ale 
nigdzie w t y m stopniu, co w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie telewizja udosko
nalona zastąpi radjo, auta ośmiocyl in-
drowe pobi ły sześciocyl indrowe, a u-
podobanie do rzeczy nowych staje się 
objawem chorobl iwej manji. 

Oporskl. 

Postrach pensjonarek, 
P o d e j r z a n y c y k l i s t a . 

Fascynujący moment . 

Okropne morderstwo w y k r y t o oneg-
daj w angielskiem mieście Manczesterze. 
W ogrodzie jednego z tamtejszych do
mów znaleziono mianowicie ciało dzie
więcioletniej dz iewczynki , Konstancji 1 li
man, zamordowanej przez uduszenie. 

Miejscem, w kfórem znajdowało się 
ciało, jest ty iko o 200 yardów odlegle od 
miejsca zamieszkania dz iewczynki . 

Ostatni raz zamordowana widziana 
by ła o godzinie 6 wieczorem, w wig i i ję 
dnia w k tórym odkryto jej ciało. 

Mów i ł a ona wówczas koleżankom 
szkolnym, że idzie się 

spotkać z jakimś mężczyzna, 
k tó ry obiecywał dać jej obrazki. 

Potem jeszcze m n a koleżanka widzia 
fa małą. która wówczas wyda ła jej się 
bardzo przestraszona i płakała. Ód tej 
chwiili już jej nie widziano. 

W czasie śledztwa zgłosiło się do 
policji wiele osób z oświadczeniem, iż 
od dłuższego czasu kręci się w tej stro
nie miasta jakiś podejrzany osobnik na 
rowerze, k tóry zaczepia kobiety j dzieci. 

Ostatni zaczepi jedną z uczenie szko 
ły , poczem dziecko by ło tak zdenerwo
wane, że zawsze któreś z rodziców mu 
siało je odprowadzać do szkoły i ze 
szkoły. 

Również nauczycielka mówi . że razu 
jednego musiała wzywać pomocy poli
cjanta z powodu jakiegoś osobnika na bi
cyk lu k tó ry napastował jedną z ucze
nie. 

Dzięki tym zeznaniom policja ma na
dzieję ujęcia zwyro inialca, który, lak 
się okazuje., dobrze jest w tej dzielni 
cy znany, i zapewne nie zdoła się ukryć 

Gorące ifsfy tajemniczego oficera. 
Porwanie pięknej BeSgijkf. 

Motocykl z przyczepką podczas brania zakrętu w czasie międzynarodowych 
wyścigów motocyklowych. 

Rekin ugryzł kobiecie nogę. 
Straszny wypadek na plaży. 

W West-Palmbeach napadł rekin na 
pewną kąpiącą się 20-letnią kobietę i u-
ffryzł jej 

prawa nogę. 
Strażnik plażowy pośpieszył Jej z porno 

Tajemnicze zniknięcie młodej dziew
czyny, pochodzącej z na jwytworn ie j -
szych kół towarzyskich Bruksel i , budzi 
obecnie wielkie zainteresowanie w Belgj i 
i wie Francji. 

Dziewczyna zawarła znajomość z 
pewnym 

oficerem francuskim, 
k tó ry , jak twierdzi ł , bvf przydzielony do 
pułku algierskiego. Młodzi spotykal i sit; 
potajemnie, a oficer przyrzek ł jej, że się 
z nią ożeni, gdy się rozwiedzie z pierw 
szą żoną. Jeszcze w- styczniu zażądał o-
ficer od narzeczonej Hstownie, aby przy
była do Paryża celem osobistego poczy
nienia k roków potrzebnych dla uzyska
nia obywate ls twa francuskiego. Dziew
czyna uczyni ła zadość temu żądaniu i po 

kl iku dniach powróci ła znowu do swych 
rodziców. 

Po pewnym czasie zażądał znowu cfi 
cer. aby dziewczyna przyjechała do 
Briigge. do jednego z jego przyjaciół. W 
kilka godzin po jej odjeździe otrzymal i 
rodzice telegram, donoszący, że 

narzeczony zginął 
podczas katastrofy kolejowej w Algie
rze. Tymczasem poszukiwania policyjne 
stwierdz i ły , że ani oficer, ani jego przy
jaciel pod podanemi nazwiskami nie ist
nieją. 

Cała ta afera łest zatem bardzo taiem 
nieza a najprawdopodobniej dziewczyna 
dostała się w ręce handlarzy ż y w y m to-
w-arem. 

Dwie dystyngowane panny 

członkiniami szajki włamywaczy. 

cą i odpędził laską rekina, poczem ze
mdloną kobietę wyciągnął na brzeg. 

Rekin zbliżył się do nich aż na kilka 
metrów, od brzegu. • 

Mar ia Ż u r a w s k a 

Do dżentelmenów w ł a m y w a c z y 
świat dzisiejszy już się przyzwyczai ł . 

Trafiają się oni nie tak znowu bardzo 
często w życiu, za to tern częściej w y 
stepują jako bohaterowie powieści k r y 
minalnych, zdobywając sobie szturmem 
serca wszystkich kucharek i młodszych 

Zdaje się jednak, że przyszedł czas, 
w k tó rym kobieta sięgnie 1 po te wątp i ; 
we j wartości laury zdobyte w y t r y 
chem i łomem. 

Policja francuska przynajmniej zapi
sała już w swych rejestrach zbrodni
czych nazwiska d w u . .dam" w ł a m y w a -
czek: Odetty i Germahiy Blanc. 

Są to dwie siostry, które dobrały so-
bfe do towarzystwa chłopców godnych 
siebie: Ryszarda Harpim i Krysitjana 
Montbarbon 

Żadne z tej zacnej czwórk i 
nie Uczył ionad 20 lat 

Całe to młodociane towarzys two rekru 
tujące się z najlepszych rodzńi. zainscen: 
zowało ostatnio szereg śmiałych w ła
mań 1 rabunków w Normandii . 

Niedawno włamal i się do pewnego 
pałacyku w Allmanchesles- Bains gdzie 

spożyli doskonały obiad i nie pogaTdz1! 
bynajmniej prwufeą właściciela. 

W ki lka dni później obrabowali fen-
dalny zamek w Sotteyi łe. 

Stwerdzomo tymczasem, że i r - t jVoni 
na sumieniu cały szereg pr7o<-t?r<Mw O 
baj członkowie bandy zostali njcoj w 
szczególnych okol^cznośc^c' 1. Pewna 
właścicielka hotelu, bawiąc nn plaży, 
rozpoznała diwóch kapiących vV mło
dzieńcach swoich gości. k tórzv l rodaw-
r.o zajmowali pokoje w lei hotelu i ulot
nili się samochodem, zanonnrawszy ure 
gulować rachunku. 

Mimo sprzeciwu młodzieńców nresz 
towano ich po stwierdzeń u. +e nVe ma
ją anf grosza przy duszy, d wkrótce, r.rr. 
sztowamo również ich towarzyszki w y 
praw złodziejskich siostry Blanc. 

Część zrabowanych rzeczy znalezio 
no w w i l l i , wynajęte j przez matkę w ł a -
mywaczek w jednej z nadmorskich miej 
scowości kąpielowych 

Matka twierdz i , że nic wiedziała o 
zbrodniczym procederze swych córek. 

Teraz cała czwórka siedzi. Damy w 
Caen, a dżentc-lmani w Baveux. 

Przedruk wzbronlon 

TAJEMNICA 
„CZARNEJ RĘKI" 

P O W I E Ś Ć . 

L 
— Jezus Mar ja ! Gdzie jes tem! 
Zerwałem się na równe nogi, jękną

łem z bólu, zachwiałem się 1 wyciągną
wszy rękę oparłem się o ścjanę. 

Nie miałem siły utrzymać się na no
gach, usiadłem na ziemi. Przypomniałem 
sobie, że wychodząc z pokoju m;ałem w 
kieszeni latarnię, jąłem je j szukać. Przy 
dotyku przekonałem się, że ubranie mam 
podarte I krwią zalane. Jakiś przedmiot 
z brzękam upadł. 

Schyliwszy sTę znalazłem go. Było to 
coś metalowego i giętkiego, obcego mi w 
dotyku, gubfłem się w domysłach, co to 
być może. Po chwUi poznałem. Była to 
bransoletka Mj ry dana m l do przechowa
nia, którą zapomniałem zwrócić właści
cielce. Przedmiot ten stał mf się natych
miast drogim j ze czcią przycisnąłem go 
do ust-

Teraz dopiero uderzyła mnie okropna 
myśl. Jeśli jestem tu uwięziony i nie 
potrafię wybrnąć z sytuacj i , Mi ra będzie 
mnie napróżno oczekiwała i zostanie poz
bawiona mej pomocy na którą Uczy. 

Nie rozumiem poprostu jak mogłem 
dać się tak obezwładnić, j wpaść w taką 
zasadzkę. 

Znów zacząłem poszukiwać gorącz
kowo latami i znalazłszy j ą wreszcie, na
cisnąłem sprężynę, świat ło błysło jak 
>rom!eń nadziei. Nadludzikjm wysiłkiem, 

;ecząc i kurcząc się z bólu, wstałsm, la
tarnię podniosłem w górę 1 rozglądałem 
Mę dokoła. Znajdowałem sie w njewjel-
'-lej sklepionej celi, k tórej śctany były 
Hzfe niegdzie wyłożone resztkami ciem

nej rzeźbionej buazerj i . Małe żelazn* 
drzwi widniały w g łębi wnęk-;. Z niez 
miernym trudem dotarłem do n ich 1 
próbowałem otworzyć, lecz prsekee«*em 
się, że są zamknięte na klucz. 

To co było przypuszczeniem stało się te 
raz przerażającą pewnością. Byłem popro
stu skazany na śmierć głodową, żywcem 
zakopany. Zimny pot oblał mi twarz, 
dreszcz wstrząsnął całem ciałem. W o-
czach stanął mi kościotrup, w idzany w 
zamurowanej celi. Kiedyś i mnie ktoś tu 
znajdzie z takim samym sardonicznym 
uśmiechem na wyszczerzonej szczęce. 
Zginę taką samą ohydną śmiercią po dłu
gich godzinach męki. Cała moja istota 
wzdrygnęła się na tę perspektywę. 

Co się stanie z Mirą, czy dalej bę
dzie ofiarą opiekunów, teroryzowaną 
groźbami, zmuszoną do odgrywania ko-
medji przed ludźmi. Czy długo jeszcze bę
dzie zmuszona znosić tyranję bandytów 
uchodzących za ludzi nieposzlakowanej 
uszciwości otoczonych szacunkiem i po
ważaniem. 

Baron uważany za niepocieszonego 
wdowca, kochającego ojczyma, gorliwego 
chrześcijanina będzie wygłaszał zdania 
nasiąknięte szlachetnością i wzniosłemi 
uczuciami i nikt nie będzie go podejrze
wał o zbrodnie. Policja napróżno poszu
kiwać będzie członków związku „Czar
nej ręki" a oni bezkarni będą nadal rabo
wać i mordować bezbronnych. Zacisną
łem pięści w bezsilnej złości. Łatwowier-

J ność ludzka i mój własny idjotyzm dopro
wadzały mnie do rozpaczy. 

— Czemu nie strzeliłem baronowi w 
łeb jak psu gdy szedłem za nim po kory
tarzu? 

Bransoletka Miry którą trzymałem w 
ręku zapiekła mnie nagle ogniem. 

— Co pomyśli Mira o mojem tajemni-
czetn zniknięciu wraz z kosztownym klej-
note^n, powierzonym mj i nie oddanym? 

— Czy zrozumie, że dokonała się już 
zemsta „Czarnej ręki" przed którą mnie 
przestrzegła, czy też posądzać mnie bę
dzie o tchórzostwo i ucieczkę? 

— Muszę się stąd wydobyć, muszę 
wyjść lub rozb'ję sobie głowę o ścianę, 
nie mogę dalej znosić podobnej męki. 
Starałem się skombinować, gdzie się mo
gę znajdować i doszedłem do przekona
n a , że cela ta musi być pod zakrystją. 
Może usłyszanoby mój krzyk w kaplicy, 
gdzie co rano sprzątano. 

Zatraciłem zupełnie pojęcie czasu, 
zdruzgotana mój zegarek, godzin nie wska 
zywał. Zacząłem ryczeć poprostu z całych 
sił, lecz okazało s'ę to bezslcutecznem i 
głos mój zamierał w śmiertelnej ciszy. 

W kącie zauważyłem stos kamieni, 
gruzów i szczątków buazerji, dowlokłem 
się don z trudem w nadziei znalezienia 
jakiegoś przyrządu. W istocie z pod gru
zów wydobyłem długi żelazny hak, powró
ciłem do drzwi i próbowałem je podważyć, 
lecz narzędzie zgięło się odrazu. Przy
szedł mi do głowy inny pomysł. Powró
ciłem do stosu gruzów, wybrałem niewiel
ki kamyk i palnąłem nim w sufit. Sykną
łem z bólu, lecz wywołałem łomot okrut
ny. 

— Jeśli cela w istocie znajduje sie 
pod zakrystją, stuk ten muszą usłyszeć 
— tłumaczyłem sobie, chwytając się ostat
niego błysku nadziei. 

By l tm tak wyczerpany temi wysi łka
mi, żt musiałem się położyć, jedynie przy

puszczenie że wywołany hałas ciskaniem 
kamieni zwróci czyjąś uwagę podtrzymy
wało upadające siły. 

Wypocząwszy, znów się podniosłem i 
dalej z prawdzwą furją bawiłem się w 
piłkę, bez względu na ból, jaki mi ten sport 
sprawiał. Skutku jednak nie odnosiło żad
nego, a głucha cisza następująca po ude
rzeniu wydawała się jeszcze straszniejsza. 
Setki myśli bezładnych, ledwie skrystali
zowanych, przebiegało mi przez mózg. 
Czułem się zbyt znużony, by dalej rzu
cać kamieniami, zbyt rozgorączkowany 
aby odpocząć. 

W kieszeni znalazłem kawałek czeko
lady i kilka karmelków, które mi wsunął 
Władzio, mówiąc że są to zapasy pro
wiantów na noc, jeśli się obudzę głodny. 
Spożyłem je chciwie i na chwilę poczu
łem się pokrzepiony. 

Kochany mój uczeń daleki był od 
przypuszczenia jaką oddaje mi usługę i 
jak wdzięczny mu byłem za jego dziecin
ny odruch. 

Wstałem i jąłem obchodzić celę, opie
rając się o ścianę, ponieważ nogi mi 
drżały. Doszedłem do narożnika i natra
fiłem na głęboką wnękę, której przy sła-
bem świetle latarni nie zauważyłem do
tychczas. Buazerje były tu w lepszym 
stanie, brakowało tylko kilku desek. Rzeź
by wi ły się w dziwacznych pokręconych 
linjach o skomplikowanym rysunku. Wo
dząc po nich ręką i wpatrując się w ich 
kształty doszedłem do miejsca, gdzie sta
nąłem jak wryty. Podniosłem latarnię i 
wzrok utkwiłem w ścianę. Rysunek rzeźby 
przedstawiał smoka, takiego samego jak 
widziałem w miniaturze na pergaminie 
znalezionym w biurku. Z początku patrzy
łem nań jak na widziadło, nie wierząc 
własnym oczom, nie odważając się jego 
dotknąć, jakby był zaczarowany. Zdumie
nie tak mi mąciło myśli, że napróżno szu
kałem w pamięci sentencji wyrytej ną 

pregamnie. R jednak tyle razy ją czytałem, 
tyle razy powtarzałem, napróżno szukając 
skarbów. Wreszcie przypomniałem ją so
bie. 

„Oczy smoka otwierają przybytek wę
ża, strztgącego szpad, za któremi schowa
łem klejnoty i dukaty, niech służą temu 
kto je znajdzie". 

Ręka drgała mi tak, że zaledwie mo. 
głem ją podnieść do wysokości oczu be 
stji. Nie chodziło w tej chwili o -skarby 
które baron-bandyta dawno musiał już 
znaleźć zanomocą informacji których nw 
sam udzieliłem, lecz oczy węża otwiera, 
ły może jakieś tajemnicze drzwi, moź? 
drogę do wybawienia. Wreszce nacisną
łem je i ugięły się pod palcami jak guziki 
elektrycznego dzwonka. 

Deska cała jęła sę zwolna w gó 
rę podnosić, odsłaniając ciemny otwó 
Doznałem wrażenia, że jestem świadkier 
cudu. Przy świetle latarni ujrzałem w ą s k v 

przejście wijące się na kształt węża, d 
którego się wślizgnąłem. Było tak n isk : 
że musiałem iść schylony, dusząc sę z brr 
ku powietrza. Serce biło mi tak, jakpd' 
by nrało wyskoczyć z piersi. Dotarło--
do malutkiej pustej celi, musiałem się z,-, 
trzymać i odetchnąć. Nie czułem już.arr 
bólu, ani głodu. Podnecenie zdwajało s : 

ły. Brnąc w grubej warstwie kurzu, zr 
cząłem obchodzić ściany i oglądać je sta; 
rannie, lecz ani wzrok, ani ręka nie na 
trafiły na żadną wypukłość, kamienn" 
mury były zupełnie gładkie, nigdze ani 
śladu otworu. Stawałem co chwila, oświe
tlając wszystko co mogło wpaść w prn 
mień rzucony przez latarnię, obejśck 
newielkiej celi zabrało mi dużo czasu. 
Znalazłem f i? znów u wejścia, nie na 
potkawszy nic. Cclka była w doskona
łym stanie, nigdzie nic leżały gruzy kil* 
kam' en i e-

(d. c. n.) 



Echa ze stolicy. 
Zych warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W roku 1927 na 1.000 mieszkańców 

w Warszawie przypadało 19.4, urodzeń 
i 14 4 zgonów przyrost naturalny 4.9 w 
r. 1928 19.3 urodzeń 1.3.7 zgonów, przy
rost naturalny 5.7, w r. I92y 18.1 uro
dzeń 13.5 zgonów przyrost naturalny 
4.7, w. r. 1930 19.1 urodzeń. 12.7 zgonów 
przyrost naturalny 6.1. 

Układy miedzy miastem, a przyby-
Icmi do Warszawy przedstawicielami 
konsorcjom francuskiego, zamierzające
go wybudować w Warszawie rzeźnie 
centralną posunęły s fe już o ty le. że obc 
cnie uzgadirany jest tekst wstępnej unio 
w v miedzy m ;astem i konsorcjum. Po 
podpisaniu tej umowy nastąpi ustalenie 
warunków technicznych budowy rzeź
ni która stanąć ma na Żeraniu. 

• • » 
Zaległości za wode w Warszawie się 

gają mi l ionowych sum. Zaległości od w 
stytucji rządowych wynoszą 600.000 zł 
o d instytucji miejskich 350.000 zł. i od o-
sób prywatnych 3.000.0;;.;1 zf. razem pra 
wie 4.0000.1)00 zł. Z tego 2.000.000 zł. w y 
ioszą bfcżące należności. 2.000 OeO zł. 
:aległości należności. 

Stow. „Chleb dla ubogich'' o p e k u 
je sie w parafjt Św. Antoniego 'W W a r s z a 
Wie materialnie i moralnie ubog.mi 
zwłaszcza dzielnicy Powiśle. Pod swo
ją stałą opieką ma 95 rodzm. Opieka po-
lega na lokowaniu ubogich w szpitalach 
lub przytułkach, umieszczaniu t:.sieci w 
szkołach, latem na kolodiach letnich, o-
płacaniu zaległego komornego, chroniąc 
ubogich przed eksmisją, oraz poszukiwa 
niu pracy. Stowarzyszenie utrzymuje ki l 
k u zdolnych chłopców w zakładach 
szkolnych. W razie śmierci ubogiego. 
Stowarzyszenie zajmuje się jego pogrze 
hem. W ciągu roku do dn. 1 bm. r o z d a 
no zapomóg w gotówce 15.909. zł. Z o-
kazji świąt Wielkanocy ł Bożego Naro
dzenia rozdawane są ubogim paczki z 
żywnością. Sekcja dożywiania przy par 
Iw. Antoniego rozpoczęła swa działal
ność w lutym rb. Wyda ła dotychczas: 
5.773 obiady. Dożywia ła do końca roku 
szkolnego 80 dzieci. 

• • • 
Zarząd cechu piekarzy m. st. WAR

szawy przedstawi ł p. wojewodzie lako 
przewodniczącemu stołecznego komite
tu do wa lk i z bezrobociem, uchwałę nad 
zwyczajnego zebrania cz łonków c e c h u 
piekarzy warszawskich, która g łos i że 
zebranie uważa za swój obowiązek 
fnlafi również udział w pomocy bezro
botnym. Nadzwyczajne zebranie człoH> 
ków cechu deklaruje wyp iek chleba dla 
bezrobotnych rezygnując całkowicie z 
zysku dla właściciel i piekarń co znacz-

' nie obniży ceny. Nadzwyczajne zebra
nie upoważniło zarząd cechu do podjęcia 
PTac, związanych z powyższą uchwałą. 

^KASz^ ibNYCH 
E K S T R A K T i K A R M E | _ K I 

LELIWA r, 
NAGR.NA W V S T H l G i l N . 

S P R i . w A P T E K ! S K Ł . APT' . 1 "—' 

Moszek mieszka w Paryżu. 
a siedzi w polskiem więzieniu. 

I Nie wiem dlaczego!... 

Ze Zbąszynia Jonoszą: 
Na dworzec w Zbąszyniu zajechał po

ciąg. Urzędnicy celni wchodzą do wago
nów i przeprowadzają rewizję. Adam Mo
szek Oelbrad, zapytany przez urzędnika, 
czy ma co do oclenia, odparł przecząco. 
Jednak przeprowadzający rewizję urzędnik 
nie bardzo wierzył Moszkowi i postano
wił 

z b a d a ć j e g o b a g a ż e . 

Przeszukano wszystko, lecz nic nie 
znaleziono. Nagle celnik zwraca się ku 
pościeli, na której leżało niemów!; z pod 
licznych poduszek wydobywa coś około 
5 funtów wartościowych koronek. 

Moszek odrazu powędrował do aresz 
tu prewencyjnego, gdzie przesiedział 16 
dni, a wczoraj znalazł się na ławie oskar
żonych. 

Tłumaczył się, że jest zecerem i od 
10 lat mieszka w Paryżu. Korzyr^ając z 
urlopu, postanowił odwiedzić swą matkę, 
mieszkającą w Polsce. Zakupił więc dla 
niej prezent w postaci cennych koronek i 
wyruszył w drogę. 

Stało się jednak inaczej — koronki ule
gły konfiskacie, a Moszek zasądzony zo
stał na 1.240 zł. grzywny, której nie za
płacił, gdyż zaliczono mu odbyty areszt. 

K R A T E C Z K I . 

Zarobkowe pomysły. 
W poszukiwa 

Czy wojna na Dalekim Wschodzie, 
czy sytuacja w Angl j i , czy wypadk i w 
1'idjach, wszystko to schodzi na dalszy 
plan wobec najbardziej naczelnego za
gadnienia, wobec najbardziej palącej 
kwestj i dnia dzisiejszego: jak zarobić 
parę z łotych. Kwestja ta by ła dotych
czas me rozwiązana. Nic wiedziel iśmy 
skąd wziąć pieniędzy, jak je zarob'ć w | 
tych kiepskich czasach, dopóki upadłość 
„Ursoruchu" nie stała się wic lk iem obja
wieniem. Już w iem. Kupuję autobus .'i 
„puszczam" go na zarobek na linj i Łódz 
— Ruda, czy Łódź — Aleksandrów. Do 
tego wcale nie potrzeba pieniędzy. Au
tobus ła two dostać na kredyt, benzynę 
i smary także, bierze się prócz tego ja
kiegoś n iewykwal i f ikowanego szofera 
za grosze, taryfę o 50 procent niższą od 
ta ry iy t ramwajowej i interes go towy : 
forsa do kieszeni, weksl i nie płacić, bo 
i poco, później maleńka upadłość i wszy
stko w porządku. Okazuje się więc, że 
najgenialniejsze wynalazki są najbar
dziej proste. Trzeba ty lko na to wpaść. 

Wprawdzie są tacy, k tórzy mnie u-
przedzil i i już puścili autobusy, ale ja 
to zrobię jeszcze taniej niż oni. Oni bio^ 
rą sześć groszy za ki lometr, ja będę brał 
cztery. I co mi kto zrobi? Jeśli nawet 
chłopczyk, udający szofera, przejedzie 
k i lka osób, no to zrobimy dobry uczy
nek dla państwa: będziemy mieli o k i lku 
bezrobotnych mniej. 

Przestałem się tedy mar tw ić o brak 
gotówki . Polecam wszystk im mój zna
komity , k redy towy autobus, dla którego 
wprawdzie jeszcze nie znalazłem nazwy 
ale znajdę napewno efektowną, pięknie 
brzmiącą i zachęcającą. Naprzyklad „La 
tająca blondyna", albo „Wesoła t rum
na", czy wreszcie „Na całego". Nara-
zie zbieram oferty przedsiębiorstw sa
mochodowych, które prześcigają się w 
dogodnych warunkach. Czekam ty lko 
na taką ofertę samochodu, która mi do
płaci kilkaset z łotych do kupna, dla u-
ruchomienia „s łużby ruchu" , względnie 
na moje csob*ste pierwsze wyda tk i , l i -

niu g o t ó w k i . 
przedz.mi na fem miejscu wszys t \ i c l i 
przyjaciół, że -ROLNIKÓW nie p m j m u j e 
Pieniądze pc i r r i j ę sam schować do kie
szeń;. A wydawać je mogę nie tyle z 
przyjaciółmi, ile z przyjació łkami, które 
to znakomicie zresztą robią. 

Poza powyższym jest. okazuje się, 
jeszcze jeden sposób robienia pienię
dzy, a mianowic ie : 

POŻYCZKI . 
Józef Grzelak, lat 38, wojażer, zaj-

mował się sprzedażą obligacji pożyczki 
budov/lanej. Grzelak zgłosił się m. i. do 
Kazimierza Rogowskiego przy ul. W ó l 
czańskiej, urzędnika Kasy Chorych, 
któremu zaproponował nabycie pożycz
ki na raty. W toku rozmowy matka Ka
zimierza Rogowskiego, Władys ława, 
zwierzy ła się akw izy to row i , że posiada 
plac w Aleksandrowie, lecz nie ma pie
niędzy na budowę domu, i chętnieby 
wzięła pożyczkę na ten cel. Grzelak za
pewnił , że dostanie napewno pożyczkę, 
jeśli naturalnie kupi sprzedawane przez 
niego na ra ty obligacje z banku l w o w 
skiego. (Władysława Rogowska kupi ła 
akcje, Grzelak jednak zachęcony łat 
w y m zbytem, zgłosił się do niej ponow
nie z ióv/nle „konieczną" obligacją, po
tem z jeszcze jedną, z banku krakowskie 
go, której termin up ływa w r. 1950. 

Gdy już uznał, że więcej sprzedać 
nic można. 25 grudnia 1930 r. zgłosił sie 
do Rogowskiej , celem „skont ro lowa
nia" papierów I za tę czynność kazał 
sobie zapłacić 11 zł i 50 gr. Po pewnym 
czasie ktoś rozsądny powiedział Rogów 
sklej. Iż Grzelak ją oszukał, skutkiem 
czego niewiasta skierowała sprawę do 
Sądu Grodzkiego. 

Na rozprawie Grzelak nie przyznaje 
się do inkasowania f ikcy jnych należno
ści, twierdząc, że miał takie instrukcje. 
Jednakże przestępstwo oszusta zostało^ 
mu udowodniono, i skazany został Józet*| 
Grzelak na 100 zł. g r z y w n y lub 2 t y 
godnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Z b r o d n i a bez m o ł y w ó w . 
Z Toruń a donoszą: 
Niezwykłą sprawę rozpoznawał wczo

raj Sąd Okręgowy, przed którym ławę 
oskarżonych zajął robotnik Leon Marczyń
ski pozostający pod zarzutem usiłowania 
zabójstwa swego serdecznego przyjaciela 
St. Olszewskiego. 

Obaj oni mieszkali razem. 
Pewnej nocy Marczyński wstał i bez 

słowa zbliżył się do śpiącego Olszewskie
go, zadając mu 

kilka ciosów siekierą. 

Na szczęście uderzenia nie były zbyf 
mocne i Olszewski pozostał przy życ :u. 

Marczyński zupełnie nie umiał wytłui 
maczyć swej zbrodni. Nie umiał jej tei 
wytłumaczyć Olszewski, który zeznał, ża 
pomiędzy nimi nigdy nie było żadnych niej 
porozumień. 

Najbardziej sensacyjnem jest oświadl 
czene psychjatrów, którzy zeznali, że Mar; 
czyński jest umysłowo zdrów. 

Wczoraj przez Sąd Okręgowy zostaf 
on skazany na 3 lata więzienia. 

Bandyci zastrzelili matkę 
podczas karmienia dziecka. 

Upór ojca zabił syna. 
Desperacki czyn inżyniera . 

Ze Złoczowa donoszą: 
Wyst rza łem z browninga w skroń po 

zbawi ł s i ę życia 3 3 - l c t n i inżynier Leon 
Połisiiuk, współwłaścic ie l dużej 1 znanej 
fabryk i skór w Złoczowie. 

Powodem samoibójstwa miiały być 
nieporozumienia między 

ojcem a synem. 
Ojcfec bowiem jego Jan, k tó ry z począt 

ku wyróżn ia ł go z pośród wszystk ich 
dz iec i zapisutjąc mu nawet połowę dużej 
fabryki 1 skór na własność wraz z budyń 
kami i dużym obszarem doń należącym 
w ostatnich miesiącach sprzeciwi ł się ka 
tegorycznie wprowadzeniu przez syna 
najnowszych zdobyczy techniki t rwając 
przy starych metodach. 

Z Sępolna donoszą: 
Do zabudowań rolnika Cicpłucha LE

ona w Lubczy pow. sępoleński p rzyby ło 
dwóch nieznanych osobników w zamia
rze dokonania napadu rabunkowego. Cie 
płuch. spostrzegłszy osobników na swo-
jem podwórzu dał do nfch z mieszkania 
przez okno strzał z fuzji, raniąc jednego 
z napastników. Drugi z napastników dal 

przez okno do mieszkania 5 strzałów z 
rewolweru i zastrzeli ł 24-letnią córkę 
Cieptucha, Martę, która w tym czasie 
karmi ła 3-micsięczuc dziecko w koły
sce obok łóżka. Bandyci zbiegli w niewia 
domym kierunku. 

Za zbrodniarzami zarządzono po
ścig. 

Schadzki szpiegów w piwiarni. 
S osób przed sądem doraźnym. 

Z Wi lna donoszą: 
Przed ki lku dniami władze wojskowe 

w porozum i enim z policją śledczą z l i kw i 
dowały w Wi ln ie niebezpieczną szajkę 
szpiegowską działającą na rzecz jednego 
z państw ościennych. 

Aresztowano 5 osób. 
k tó rych osadzono w więzieniu Łuk!-

skiem. 
Wobec zakończenia pierwiastkowego 

śledztwa możemy ogłosić pewne szcze
góły o ujawnieniu tej sensacyjnej afery 
szpiegowskiej. 

Przed n iedawnym czasem agenci po
licji śledczej zwirócilli baczną uwagę na 
Jedną z podrzędnych piwiarń, w której 
odbywa ły sie systematycznie schadzki 
jakichś podejrzanych osobników. 

Roztoczono ścisłą obserwację podczas 
której udało się ustalić, że Jeden z tych 
osobników jest w ścisłym kontakcie 

z wywiadem ościennego państwa 
i często wyjeżdża do innych miast kreso 
w y c h . Pozatem zwrócono uwagę, że o-
sobnik ów, jak również jego towarzysze 
w tern jedna kobieta, chcąc zmyl ić czuj

ność władz charakteryzują się i często 
przebierają zmieniając tem swój wyg ląd 
zewnętrzny. 

Po dłuższych wysi łkach władzom 
śledczym udało się ustalić, żc ma się tu 
do czynienia ze sprytną szafką szpiegów 
ską. 

Po ustaleniu miejsc zamieszkania człon 
ków tej szajki, policja wszystkich szpie
gów aresztowała. 

Podczas rewizy j znaleziono kompro
mitujący materjał dowodowy w postaci 
planów odbitek fotograficznych, obiek
tów wojskowych, wiadomości o rozlo
kowaniu pewnych oddziałów wojsko
wych na terenie Wi lna, Grodna i td. Pod
czas badania wszyscy aresztowani przy 
znali się do w iny . 

Jak się dowiadujemy, z wiarogodne-
go źródła w dniach najbliższych gotowy 
juz będzie akt oskarżenia. Aresztowani 
staną przed sądem doraźnym. Grozi im 

kara śmierci. 
Dalsze dochodzenie w tej sprawie prowa 
dzi wicc-prokurator Korkuć. 

R a d j o - k ą c i k 
ŚRODA. 

11.40 Przegląd prasy kra].. 11.58 Sygnał cza
su, 12 03 Program na dzień bież., 12.10 Muzyka 
z płyt. 13.10 Kom. meteorol., 14.50 Kom. gospod., 
15.25 „Wśród książek" — prof. H Mościcki, 
15.45 Kom harcerski, 16.00—16.30 Program dla 
dzieci. 16 30 Muzyka dla dzieci z płyt, 16.45 
Kom. dla żeglugi 1 rybaków, 16.50 Radjokronl-
ka. 17.15 Muzyka z płyt. 17.35 Odczyt. 18.00 
Muzyka lekka, 19.00 Rozmaitości, 19 20 Kom-
Tow. do Zachęty Hodowli koni w Polsce, 19.25 
Feljeton p. i. „Zapomniana zlemta krzyżów", 
wygi. p. M Wierzbiński, 19.40 Skrzynka pocz
towa 1 giełda rolnicza, 19.55 Komun, meteorol., 
20.00 Pras Dz. Rad]., 20.10 Kom. sportowy, 20.15 
Pogadanka muzyczna, wygi. p. Karol Stromen-
ger, 20.30—22.00 Transmisja koncertu europej
skiego z Berlina, w przerwie około 22.15 Doda
tek do Pras Dz. Rad], t komunikaty, po koncer
cie Program na dzień nast. oraz muzyka ta
neczna. 

KATOWICE, środa, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza

su, 1205 Prosirahi na (TżTcń Moz., 12.10 Muzyka 
z płyt. 13.10 Kom. meteorol., 14.50 Kom. gospod. 
1525 „Wśród książek", 15.45 Intermezzo muzy
czne, 16.00 Program dla dzled, 1630 Muzyka z 
płyt, 16.50 Radjokronlka, 17.10 D. c muzyki z 
płyt, 17.35 Cdczyt 1 muzyka lekka, 19 00 Codz. 
odcinek powieść, 19.15 Intermezzo muzyczne, 
19.25 Felieton z Warszawy, 19.40 Rozmaitości, 
19.55—20 10 Transmisje z W-wy, 20.10 Kom. 
Zw. Młodzieży Polskie], 20.15 Pogadanka muzy
czna, 20.30 Koncert z Berlina, w przerwile Doda
tek do Pras. Dz. Rad] 1 komunikaty oraz pro
gram na dzień nast., 23.00 Skrzynka pocztowa 
w Jęz. francuskim. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. środa, 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty, nast. muzyka z płyt, 14.45 

—15.30 Teatrzyk dziecięcy. 17.30—17.50 Koncert 
z Hamburga, 18 00—18.25 Dr. E. Gall: „Znane o-
grody" 18.30—18.55 Feliks Stiemer: „Sdcjallzm 
Jako światopogląd". 20.00 Odczyt aktualny, 2030 
Koncert europejski. 22.15 Komunikaty, nasL do 
0 30 Myzyka taneczna. 

BPRNARD Gf!RVAISK. M$ 

KAWIARNIA MIŁOŚCI. 
Agentowi handlowemu częstokroć na 

suwa się konieczność zatelefonowania 
do klienta podczas kursu po mieście, a l 
bo też poradzenia się f i rmy, której jest 
przedstawicielem. I wówczas wstępuje 
do jakiego baru lub p iwiarn i po drodze 
i korzysta z okazji, żeby odpocząć przy 
kuflu piwa. 

Tak im eto sposobem p. Pavi! lon zna
lazł się w kawiarni , gdzieś wpobl iżu 
Grenclle. 

Ledwie umieścił się na przeznaczo
nej kanapce, gdy przyszła mu myśl , żc 
mógł by ł trafić lepiej. Kawiarnia, do k tó
rej wstąoił Przypadkowo, miała wyg ląd 
•\mutny i opuszczony, co wyw ie ra ło 
r>rzykre wrażenie Dekoracja lokalu da
tować się musiała z okresu okcło 1900 r., 
gdv kolorowe witraże by ł y jeszcze mo
dne Cierpiało na tem oświetlenie lokal
ne. Wczesnego popołudnia, gdy słońce 
świeciło feszcze jaskrawo na dworze, w 
salce kawiarni panował chorobl iwy pół-
nrok wywo łu jący uczucie .grobowe. B i 
lard, nak i v t v pokrowcem, robił wraże
nie katafalku, marmurowe stoliki wyg lą 
dały jak p łv tv mogilne, a kelner jak ka-
rawaniarz. Nad tem żałobnem środowis
kiem ciążyło przejmujące milczenie i 
nieznośny zapach niedopałków cygar i 
papierosów. 

Pomimo to ten grobowy przybytek 
nie by ł zupełnie pusty. Znajdowało się 
t i t tn i viii™ nsob — spożywców, którzy 

Jednak nic nie spożywal i . Siedząc w gru 
pach po dwie osoby różnej p łc i , dozwa
lali stygnąć stojącej przed nimi kawie 
lub ogrzać się niepitemu p iwu , które po
dał im karawaniarz - kelner. 

— Zakochani! — pomyślał P. Pav i l -
lon. 

Nie brakuje w Paryżu podobnych spo 
kojnych małych kawiarń, uczęszcza
nych wyłącznie w godzinach pomiędzy 
posiłkami przez pary gruchających go
łąbków, poszukujących tajemniczego o-
dosobnienia. Siedzą tuż przy sobie, jak 
nowożeńcy wiejscy na fotografiach ślu
bnych, szepcąc sobie do ucha rzeczy 
nieprzeznaczone dla publiczności, albu 
całują się tak przeciągle, że w idz zasta
nawia się z obawą, czy rozłączą się k ie
dyko lw iek ich usta. 

P. Pavi l lon nie by ł purytaninem. Nie 
czuł się bynajmniej zgorszony otaczają-
cem go widowisk iem, a nawet w duszy 
jego zrodziło się coś z tej ojcowskiej Po
błażl iwości, jaką lud prosty darzy pod
chmielonych, pi jaków i zakochanych, 
s łowem wszystk ich, k tórych niebiosa 
ch\vilov/o pozbawi ły zdrowego rozsąd
ku. Gdyby miał kego przy sobie w tej 
chwi l i , by łby mu niewątpl iwie zakomu
nikował tradycyjne refleksje, jakie bu
dzi podobne widowisko, w rodzaju: 
..Piękna to rzecz — młodość!"... „Do-J 
brze robią, że z niej korzysta ją" M i - , 
nie im to, zanim się spostrzegą!" i t. p.' 
Wobec tego, że by ł sam, mówi ł to so-
bie w duchu, nie bez pewnej melancho
l i i . 

Para. siedząca obok niego, budziła] 
jego szczególne zainteresowanie. Co za 

I piękni kochankowie! Podziwiał ich, jak 
podziwia się w każdym wypadku dosko
nały typ P e w n e j rasy. W zakresie ga
tunku namiętności zarówno młody męż
czyzna, jak i młoda kobieta, dosięgali 
szczytu doskonałości. Wydawa ło się, żc 
niedy dwoje ludzi nie kochało się t a k 
bardzo. Miłość pali ła się w nich żarem, 
cudownie rozjaśniała ich twarze i p r o 
mieniowała nazewnątrz tajemniczemi fa 
lanii, k tó rych drgania budzi ły w sercu 0-
Pavil lon'a jakieś bolesne echo. 

Przyglądał im się ukradkiem, z poza 
s/tucznego parawanu rozłożonego dzicri 
nika. Jeden szczegół zwłaszcza wydał 

' MU się v/zruszający: gdy cichym gło
DEM szeptali jr.kieś ważne zwierzenia, 
ręce ich — prawa ręka jednego. lewa 

' ręka drugiego — leżące na kanapie, złą
czy ły się i pieściły się w ukryc iu , na 
własny rachunek, jak kochające się rę-

i ce. Znienacka jednak inny szczegół zwró 
i cił jego uwagę: na palcu kochanki b ły -
; szczała obrączka 
! — Kobieta zamężna! — pomyślał. 

Za tem przyszły inne refleksje. Męż
czyzna, siedzący obok niej, nie mógł być 
jej mężem: małżonkowie_ nie spotykają 
się w kawiarn i , aby zamieniać P o c a ł u n 
ki lub uścisk rąk. B y ł to więc jej kocha
nek. 

Wiadomo przecież — mój Boże! — 
ż e są kobiety, zdradzające mężów. P rzy 
puszcza się nawet, że niewierne żony 
są bardzo liczne, ale złapać jedną z nich 
niemal na gorącym uczynku, jest zaw
sze rzeczą przejmującą. Ogarnęło g o 
dziwne wzruszenie i jął bacznie j 'przy
glądać się swej sąsiadce. By ła ładna, u-

brana skromnie ale z gustem, wydawa ła 
się mila, uczciwa, dobrze wychowana. 
Niktby nie przypuszczał 

Kim by ła? Malomieszczanką bez za
jęcia, jedną z tych młodych kobiet, k tó
r y m mężowie pozostawiają z a w i e l e swo 
body. podczas gdy sami pracą swą za
rabiają na utrzymanie domu... Dokład
nie wyobraża ł 'sob ie osobistość podob
nego męża, człowieka spokojnego, zaj
mującego pev/ne stanowisko — dobrze 
płatnego urzędnika — małego P r z e m y -
sfowcć-., a może agenta handlowego. 

- - .lak ja ! — zakończył. 
Mvśl ta przyszła mu znienacka 1 już 

n ie opuściła go. Podejrzenie, którego do 
tąd nie zaznał nigdy, najspokojniej ulo
kowało się w jego umyśle: kto wie, czy 
jego ż o n a n ie zdradzała go także? 

— Deniza jest zupełnie niezdolna do 
podobnych rzeczy, — szepnął w pierw
szej chwi l i . 

Ale tak mów i się zawsze! I ta mło
da kobieta, obok niego, także wydawa ła 
się niezdolna do złego czynu. Mąż jej 
z pewnością w ie rzy ł jej ślepo, a jed
nak'.... Starał się odgadnąć, co Deniza 
robiła w tei chwi l i . 

— Wychodzę dziś. — rzekła mu. — 
Będę chodziła po sklepach z Zuzanną, 
która chce kupić kapelusz i zawsze Po
trzebuje cudzej porady. 

Wszystko to by ło wiarogodne, nie
wątp l iw ie , ale przecież wszystk ie k łam
s t w a kobiet sa zawsze wiarogodne! 

Wyszedł z kawiarn i srodze zatros
kany. Oczekiwało go tego dnia jeszcze 
ki lku kl ientów, postanowił jednak po
święcić k l ientów spokojowi swego do

mowego ogniska. Po k i lku minutach tak 
sówka przywioz ła go do domu. Deniza 
wróc i ła przed chwi lą. 

— Tak wcześnie dziś wróc i łeś ! — 
zauważyła. 

— I t y także wróci łaś dziś wcześ
nie, — odpowiedział. — Jakże się wam 
udało kupno kapelusza? 

— Doskonale, — rzekła Deniza spo
kojnie. — Zuzanna znalazła, co chciała. 
Załącza ukłony dla ciebie. 

Czy ktokolwiek, słuchając s łów ko
biety, określić może, czy ton jej szcze
rości istotnie oznacza szczerość, czy też 
sztukę udawania? Pavi l lon zasępił się 
co spostrzegła Deniza. 

— Coś ci jest, — zauważyła. — Mam 
wrażenie, że coś ciebie niepokoi. Zapo
mniałeś nawet uściskać mnie. 

By ła to prawda. Pavil Ion nachyl i ł 
się ku żonie. bv naprawić swoje zapom
nienie, ale cofnął się nagle. 

— Przesiąkłaś zapachem ty ton iu ! — 
zawołał — Co to znaczy? Nie palisz 
przecież? 

Młoda kobieta — jak się wydawa ło 
— zażenowała się zlekka. ale na tak 
krótko, że mąż jej nigdy zgłębić nie zdo
łał ,czv zawahała się istotnie, zanim m<i 
odpowiedziała tonem najbardziej natu
ralnym. 

— Powiem ci, dlaczego. Po wyjśc iu 
z magazynu, Zuzanna odczuła okropne 
pragnienie, wiec wstąpi łyśmy razem do 
malej kawiarn i . I tam zapewne ubranie 
moje P r z e s z ł o zapachem tytoniu. Ty le 
by ło d v m u 

Tłum. L. M. 
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Legja (Poznaó) w Łodzi. 
Groźny przec iwnik Bia łoczarnych. 

Rozgrywki o wejście do Ligi dobiegają już 
końca I wyjaśniły częściowo sytuacje. W Krupie 
północno-wschodniej łodzianie dzięki, coprawda 
niezasłużonemu zwycięstwu nad toruńczykami, 
zapewne zdobędą zaszczytny tytuł mistrza gru
py W tej samej grupie Legia zwyciężyła w 
warszawie tamtejszą ?krę. dzięki temu stała 
się groźnym rvwi>m Piaio-ezarnych. 

W drugie) grupie „Naprzód'' zdobył Już mi
strzostwo, gdyż pozostały do rozegrania necz 
i Podcńr/"!' w lip'u:t.b ntf odegra D'<*ażnlfj-
szej roli. 

W gru;> trzeciej 21 •. (Siedlce) o-skał 
lut definitywnie tytuł -Istrza. a to z powodu 
rozegrania wszystkich zawodów. 

W grupie czwartej niespodziewanie „Legio
niści1' ponieśli porażkę, u^tępuląc pierwsze miej
sce 82 p. (Brześć nad Bugiem). 

Po ostatnich wynikach szczegółowe tabelki 
irzedstawiają się następuiąco: 

Pkt. 
6 
4 

St. br. 
9:5 

12:2 
4:1S 

Ł. T. S. O 
Legja 
^kra 
Gryf 

GRUPA I. 
Gier 

5 
5 
5 
5 

GRUPA II. 
Gier 

1 Naprzód (Liplny) 3 
2. Radomskie K. S. 4 
3. Podgórze (Kraków) 

9 
7 
3 
1 

Pkt. 
6 
4 

3 — 

St.br. 
15:4 
14:8 
6:14 
4:12 

St. br. 
22:6 
10:19 
5:12 

GRUPA I I I . 
Gier Pkt. St. br. 

1 22 p. (Siedlce) 4 7 20:4 
2 Rewera (Stanlsł.) 3 3 8:8 
3. W. K. S. (Równo) 3 — 1:17 

GRUPA IV. 
Gier 

1. 22 p. (Brześć n B.) 3 
2. 1 p Legjon. (Wilno) 3 
3. 76 p. (Białystok) 4 
W nadchodzącą niedzielę ŁTSG gra ponow

nie w Łodcu tym razem jednak z Legją poz
nańską. Kto zwycięży trudno przewidzieć, gdyż 
po niedzielnym meczu z Gryfem nie można ste 
wiole spodziewać 

Warszawska Skra wyjeżdża do Torunia, a-
fceby zagrać z tamtejszym mistrzem, t. j . Gry-
fem wynik remisowy będzie miernikiem sil. 

Naprzód u siebie będzie miał łatwą przepra
wę z Podgórzem, którego prawdopodobnie po
kona. 

W Brześciu nad Bugiem zmierzy się 1 p. 
Legionów z Wilna z tamtejszym zespołem 82 p. 
Spo tkan i * to jest bardzo ciekawe, gdyż zade
cyduje ostatecznie o tytule mistrza grupy. O 
ile miejscowi pokonali ubiegłe) niedzieli mistrza 
Wilna nu obcym gruncie, to tym razem rów
nież powinni zwyciężyć 1 zdobyć tytuł mistrza 
grupy 

Wreszcie WKS za?ra z Rcwerą, oddając dal
sze dwa punkty gościom z Równa. 

JL C H O" 
•••i^mbimb—. . j — — — i i _ l ii—aa—aaa— ii-nr—i 1—m\ ii i umrri 

Biec; policjantów w maskach, 
Wyniki w s p a n i a ł e j imprezy . 

Za kilkanaście dni. 

Belgja — Polska. 
Dnia 11 października odbędą sie w Brukseli 

dwa mecze Polski z Bełgją: w pitee nożnej i lok 
klej altetyce. 

Belgijski Z w. Piłkarski us>taJH luż skład swej 
reprezentacji. Grać będą: RarftOfl (rezerwa Soim-
mers), Hooydenck Janc-im. Moeschal. Hellemairw. 
Vedbonen Basin van Bccck. Capelic. Vcrsvp van 
Eynde. 

Skład Polski ustalony będzie po niedzieli. Po
dobno tetnleie projekt następujący: Fomitowtcz, 
Martyna. Gałecki. Mysiak. Kotlarczyk. (Wilcz-

kiewicz). Badura. Szczepaniak. Kozok. Smoczek 
Nawrot Wypiiewsfci. , 

Na mocz lekkoatletyczny komisja trzech PZLA 
ustaliła skład następujący: 100 metr. — Troja
nowski 11, 400 mir. BlniakowskA K00 mtr. Ma-
szewski i K<«strzewsfcl. 1500 rn. Kusocińsk.l i Si-
dorowtos, 5 krm. Kusocińskl. oszczep F. Mikrut 
I W. Mikrut. sztafeta szwedzka (400 — 200 — 
100 m.). Kostrzewskl. Bmiakowskl.. Trojanow
ski II. 

Sla.sk: — Łódź. 
Dzień Polsk iego Z w i ą z k u Boksersk iego. 

W niedzielę o godizJnle 11-ei przedpołudniem 
i okazji dnia Polskiego Związku Bokserskiego 
odbędzie sie w Łodzi spotkanie między ok rogowe 
pomlędizy re4xeeentacjairrrl 

O. klaska a l.odzhj. 
Zawody powyższe odbędą sie w sali Oeyera 
przy uJ. Piotrkowskie) 295 I zapowiadają sie mul 
zwyczaj ciekawie, gdyż osiągnięte wywilkl będą 
miarodajne przy ustalaniu reprezentacji Polski 

przeciwko Niemcom. W Warszawie walczy w 
tern samem dmhi Poznań przeciwko reprezer..ia-
c)i stolicy. Na zawody w Łodizi MtuJJM Ślązacy 
drużynę w następującym składzie: Moczko. Mi
cha', ski. Rudzki, Białas. (ibursW. Wieczorek. Gar 
stecki, 1 Wocka. Łódź przeciwstawia następujący 
skład: Piestrzyński. Kustosz (Sokół). Cyran ek 
(Zjednoczone). Klrnczak (Sokół). Oarmczarek 
staW I, Kempa, i Konanzewski (IKPoznaAskt). 

Bieg kolarski napreetaj ze stnzelaniem z re
wolwerów I zastosowaniem masek przeciwga
zowych, należy zaiiezyć do imprez najwięcej u-
datmych, jakie organizował w tym sezonie ruch
liwy Zarząd Policyjnego Klubu Sportowego w 
Łodzi. 

Bieg ten ze względu na (ego charakter posia
dał liczne atrakcje, a wśród publiczności licznie 
zebranej na starcie strzelnicy oraz terenie zady 
rniomyrn przez świece dymne wzbudzał wielkie 
zaiwt eresowanie 

Wybór terenu trafnie przystosowany do tego 
rodzaju imprez, oraz sprawnie przeprowadzona 
orgrjniiizacja świadczyły, że Zarząd PKS w Lo
dzi na czele z prezesem komisarzem Tarwidem 
i kierownikiem sekcji kolarskiej aspirantem Pa

radowskim dołożyli wszelkich starań, aby za
wody wypadły 

sprawnie I Interesująco. 
Bieg odbyt sie w dniu 27 września rb.. a tra

sa biegu wynosząca 29 kim. w dużej części prze
biegana p.r-.ez tereny Rudy Pabianickiej, gdzie 
o godz/wie 12 min. 20 przy przystaniu tramwa
jowymi Jamówek odbył sic start. Do startu stanę 
ło 26 zawodników z II PKS Województwa Łódz
kiego. 

Regulamin biegu posiadał warunki doić trud 
ne; zawodnicy ze startu ruszyli w szyne lem tern 
pie w nałożonych na twarzach maskach prze
ciwgazowych, w których przejechali 1500 me
trów, ttdejfae sfę szosą na Rzgów. Pabjanice. Ksa 
worów, poczem z szosy pabianickiej skręcił! na 
drogę wiodącą do placu wyścigowego; tu ponów 
nie zawodnicy nałożyli maski przeciwgazowe i 
pokonywali cały szere trudności spotykanych na 
iednej czwartej trasy: Jak błoto, piasek, teren 
dlcoło 100 mtr. zadymiony świecami dyrnnemi 
oraz strzefcuie w maskach do tarcz. 

Wynik zawodów był następujący: 

1 post. Madrzejewski Michał * PKS Kalisz 
czas 1 godz. 18 min. 31 sek. 

2 post. Nyga Bolesław z PKS Łask — czas 
1 godz. 20 min. 30 sek. 

3 Sarge Jan z PKS Turek — czas 1 godz. 
20 min. 31 sek. 

4 Kulisz Piotr z PKS pow. Łódź czas 1 godz. 
25 min. 23 sok. 

5 Karlinski Franciszek z PKS Kalisz czas 1 
godz. 27 min. 

6 Grzelak Franciszek z PKS Łódź ozas 1 godz. 
28 min. 10 Rek. 

7 Wojciechowski Wacław z PKS Łęczyca 
czas 1 godz. 30 min. 15 sek. 

8 Kujawa Franciszek z PKS Słupca czas 1 
godz. 30 min. 16 sek. • 

9 Zając Kazimierz z PKS Radomsko czas 1 
godz. 39 min. 52 sek. 

10 Trzcinka Ignacy z PKS m. Łódź ozas 1 godz. 
35 min. 10 sek. 

11 Wiktorowski Jan z PKS Słupca czas 1 godz. 
37 min. 90 sek. 

12 Milczarek Józef z PKS m. Łódź ozas 1 
god*. 39 min. 40 sek. 

13 Kuśmirek Michał z PKS Radomsko czas 
1 jjo<iz. 39 min 42 sek. 

14 Kańko Władysław z PKS Brzeziny czas 
1 godz. 41 min. 43 sek. » 

IR Chmielewski Adam z PKS Brzeziny czas 
1 godz. 43 min. 36 sek. 

16 przód. Chaberski Jan z PKS Łask czas 
1 godz. 49 min. 41 sek. 

17 post. Królak Adam z PKS Kalisz ozas 1 
godle 51 min. 

Pierwszych 5 zawodników otrzymało nagrody 
w postaci przedmiotów pamiątkowych. Rozdania 
nagród dokonał Prezes PKS m. Łodzi komisarz 
Tarwid. 

Po zawodach odlbyło sie wspólne przyjęcie w 
lokalu PKS w Łodzi przy ulicy Żeromskiego 88. 

Sport w Ikilku słowach. 
(—) Znakomity piłkarz śląski Kossak, obec 

tjle gracz 1'cgon! lwowskiej po tegorocznych roz 
gry Wikach ligowych powraca znów do Krakowa, 
gdzie ponownie zasili drużynę Gracovji. 

(—) B-k!asowa drużyna fabryczna WIMA, 
która w rozgrywkach o mistrzostwo klasy B i 
C przeiJdzic do klasy A odnosi same zwyefostwa 
rozegrać musi przed promocją do kłasy A .Jesz 
esz* tylko dwa spotkania z Icalaskran ŻKGS. Pierw 
sze spotkanie tych drużyn rozegrane zostanłe juz 
w nadch.-iil/ącą niedziele. 

(—) W nadchodząca rrłedtzieJe rozegrany zo
stanie w Łodzi mecz ligowy miedzy ŁKS-em a 
drużyna Czarnych ze Lwowa. Pozatem roizogru 
ne zostaną następując* mecze ligowe: Gracoyja 
— Garbarnia w Krakowie Leohiła — lesia we 
Lwowde, Warta — Wista w Poznaniu. 

(—) W nadchodzącą niedzielę o godz. 11—ej 
przed południem rozogramy zostanie w sali Oeye
ra międzymiastowy mecz bokserski nłiedzy re-

. - / u , m i i śląska ( Łodzi. Skład łódzkie] re
prezentacji praedstawfajć sie będzie następująco: 
waga musza: Leszczyński IIKP). watra kogucia: 

96677 

120226 

52971 
126550 

2309? 
36691 
55189 
60337 
77580 
89027 
97160 

121773 
13750' 
143917 
148611 

Pełna tabe la wygranych X X I I I 
Polskiej Loterj i P a ń s t w o w e j . 

Nieurzędowa.) 
Wczorad lR-łym drdp ctasnlenia 5-eJ klasy 23-e] 
poltkiej paóatwowej lotnji, pmlły następujące 
wygrana: 

Po 5,000 atotjrch na N-ry: S4824 45560 
'158006 187022. 

Po 3,000 iłotych na N-17: 28001 33636 
124130. 

Po 2,000 iłotych na N-ry:34376 38199 
57494 58980 77034 89655 111540 123768 
132619 159140 176630 191308 

Po 1,000 rłotyrłi na N-ry: 4224 6635 9691 26491 
S5298 37844 52652 55730 57678 59812 65605 70017 
7,5797 76597 78410 82333 89610 104269 106S9r» 
106933 125976 133078 134945 IS8604 140950 141527 
150208 164192 166935 170580 17*917 181234 190750 
191119 192380 195432 197473 201675 203H53 209801. 

Po 500 a. Nr. 1111 2641 2864 4620 7595 7876 
9543 10465 13488 13612 14363 18607 21297 
28050 30194 31483 33102 34739 36213 36692 
37267 38958 44813 46027 46629 50507 54489 
59270 62315 62407 63946 64389 65893 67028 
68810 69250 69867 72133 72701 73254 76436 
79910 85333 86114 86690 87828 88038 88620 
90288 90854 92587 94185 95423 95683 96724 
98173 98231 98527 99068 99186 100119 101814 102157 
105317 106260 107034 108724 108905 109717 114021 
115106 115482 116815 119069 120714 121011 
124006 129339 130872 132377 133529 136003 
137896 138410 140087 140239 141713 143129 
143967 145172 145172 145922 115977 147530 
149148 149538 155387 150755 151331 152306 155233 
157556 157864 158425 160013 160660 161259 161342 
161613 16699 167828 170297 173944 175300 175403 
175935 176663 177315 177354 177801 178315 179126 
179126 179526 179549 181344 18'9"1 187549 188280 
188969 190284 190391 190744 191755 192218 193430 
194805 194841 194969 197278 198577 198898 202311 
205695 206951 208122 209809. 

Po 250 złotych wygrały numery następujące: 
139234 47 73 82 331 506 45 634 74 701 6 21 860 

1078 266 37? 509 666 712 940 58 65 75 2131 222 588 
713 56 880 967 3242 323 60 496 511 72 342 719 820 
942 4054 59 89 112 23 80 89 216 69 371 410 45 94 
651 80 767 86 819 60 5006 9 10 88 110 25 41 216 63 
386 412 629 719 93375 6137 212 68 87 311 58 90 438 
45 69 699 7ol 860 75 7110 6137 212 68 87 311 58 90 
438 45 69 699 761 860 75 7110 49 205 324 416 98 
568 644 61 75 746 825 945 46 8061 97 658 722 26 
78 9227 337 65 442 525 61 655 798 972 10278 399 
511 60 756 87 88 783 85 870 907 18 11076 103 40 77 
79 226 81 355 84 409 23 58 525 85 653 56 77 ?.Z 
735 880 980 12008 140 52 78 90 409 18 64 61 625 
727 864 932 13012 55 364 476 832 56 64 69 96 929 
14147 72 255 32 301 7 419 85 532 656 67 850 923 
15028 46 96 142 60 81 531 4 097 706 90 i 16030 89 
95 282 31 037 46 50 51 417 506 24 32 63 644 717 
95 855 991 1710572 92 249 83 457 635 46 89 797 813 
78 908 18063 356 423 47 510 94 631 704 46 74 823 
73 912 19020 110 52 273 95 511 670 709 98 927 87 
20013 38 153 539 46 839 48 902 21002 3 58 112 29 
450 547 59 62 631 779 80 818 52 22129 46 214 353 
413 87 647 770 881 96 927 23153 206 430 63 591 912 
19020 110 52 273 95 511 670 709 98 927 87 20013 
33 153 639 46 839 48 902 21002 3 58 112 29 450 
547 59 62 631 779 80 818 52 22129 46 214 353 413-87 
M7 770 881 96 927 23153 2f6 430 63 591 912 29 66 
21016 241 524 42 87 796 8C5 53 61. 

25062 64 246 383 485 87 506 92 767 81 99 827 
26023 72 115 18 60 71 98 270 77 82 442 606 718 78 
830 962 63 27043 84 121 225 61 65 346 462 803 10 
28037 58 75 102 25 212 308 39 69 436 522 74 79 

616 56 814 83 907 29112 83 89 293 335 52 444 45 
O 618 91 756 898 30000 91 111 60 306 421 28 543 
780 989 31119 29 21 022 24 65 363 92 419 59 550 
753 917 59 32067 69 70 355 98 424 37 505 636 833 
49 937 3.S009 143 80 255362 84 461 68 76 568 696 
876 31013 61 10 889 227 59 317 400 690 766 891 
926 60 68 35018 116 31 94 220 40 400 423 554 86 83 
669 79 84 93 723 960 36013 18 62102 273 S41 63 
556 659 817 60 37094 102 55 330 33 69 580 604 44 
720 97 9141 38198 8V7 41 57 67 68 421 66 94 574 700 
66 769 860 922 39005 37 86 112 29 53 55 56 59 208 
28 376 96 487 539 70 645 49 779 870 97 961 40215 
338 442 545 618 70 96 707 96 948 82 41006 135 85 
378 841 94 42031 87 307 33 44 413 47 642 738 39 56 
841 43058 66 73 321 31 400 580 679 88 44230 41 437 
95 600 13 32 50 710 26 892 45104 60 213 30 34 81 
336 47 81 646 46069 130 69 86 268 379 443 641 76 
742 49 829 81 979 47001 21 66 176 260 88 302 92 
833 85 974 48118 23 40 73 290 301 9 421 642 709 
36 801 57 93 49326 66 536 638 43. 

50048 96 158 74 207 82 345 514 35 51 612 755 
84 833 981 51043 141 219 26 71 97 98 323 404 637 
746 826 43 74 95 99 939 52149 50 95 252 SIS 52 S75 
663 1 705 9 829 972 75 87 53024 90 425 523 88 629 
33 760 54107 408 23 97 502 69 73 5 640 839 86 550T7 
81 126 55 254 81 345 95 455 95 618 58 713 97 883 21 
56036 156 201 334 51091 609 58 742 942 85 57069 79 
88 517 27 36 661 68 82 732 939 70 58300 65 457 S46 
713 59148 254 311 87 404 49 507 629 48 61 718 28 
48 806 53 60018 105 13 37 40 68 69239 473 558 85 
778 893 901 25 61043 88 91 156 83 210 18 330 412 
73 99 566 608 727 35 48 76 800 44 992 62013 150 
58 59 78 491 555 7"2 84 827 40 909 36 63135 403 564 
619 27 719 996 64133 254 79 406 87 528 72 92 73 
71 811 78 935 65237 44 99 373 404 25 37 610 90 882 
913 28 39 66026 79 88 209 44 74 77 81 88 321 419 
521 734 864 73 89 924 49 67019 94 182 239 76 304 14 
30 86 455 59 513 60 838 638 712 15 81 86 68016 31 
58 76 86 220 398 522 88 98 667 76 97 722 60 98 826 
952 61 87 69196 313 504 93 621 738 861 949 65 70151 
92 255 384 402 602 54 708 89 928 71010 94 131 226 
313 488 524 611 83 717 73 926 56 62 76 90 72065 
203 374 541 70 640 94 782 885 911 70 73038 69 150 
69 223 317 420 47 67 82 543 61 623 873 767 99 97J 
75 74028 159 93 299 392 583 9S 684 826 90 

75180 83 254 415 60 554 82 649 53 762 76 76058 
408 32 541 728 72 79 77095 294 349 6 461 68 336 
63 781 836 973 78011 84 111 92 280 82 304 47 55 
90 458 92 615 764 956 68 79139 74 300 531 86 606 
19 51 65 72 449 813 80011 16 293 338 67 88 487 641 
93 740 76 810 925 32 61 81042 206 360 84 477 513 
80 649 858 84 82119 334 77 409 10 81 769 923 38 
83294 386 629 736 37 71 877 972 84076 85 86 104 
224 431 90 520 649 53 85 705 867 971 85094 221 
782 854 109033 39 43 54 115 40 20 41 44 436 742 
34 45 439 47 573 98 608 12 53 749 866 75 906 71 
86092 213 404 55 562 617 20 40 758 850 64 931 

, 93 144 215 63 439 65 84 616 790 815 20 91 
f»09 88124 27 31 206 3"4 88 93 404 94 544 680 816 
27 66 930 65 89441 46 92 595 766 825 39 63 957 
f.8 90040 72 127 255 440 606 91 856 978 91043 45 61 
100 30 35 324 527 669 926 29 77 92100 20 209 498 
552 798 871 93139 238 301 537 632 86 94161 230 66 
81 94 331 715 807 89 966 95181 264 334 43 47 550 
96034 142 223 55 379 404 46 513 812 993 97083 216 
423 997 98060 64 165 75 98 536 758 884 85 962 
99016 18 89 243 83 474 531 57 830 903 32 67. 

100118 24 76 96 259 464 66 72 878 101059 160 
317 591 627 77 79 819 71 102072 237 726 870 103044 
141 680 703 50 837 977 104005 58 153 304 467 
532 49 85 731 48 985 105052 316 520 27 68 625 106382 
99 569 807 15 37 75 93 940 107333 66 416 44 92 
516 25 81 655 707 55 73 873 902 35 47 108054 
147 65 68 71 89 223 93 364 401 62 73 552 630 94 
82 098 948 110003 14 35 69 242 418 776 809 70 941 
44 78 111000 65 87 95 HS « 96 274 313 489 607 
753 883 92 937 56 83 112073 90 162 93 245 392 557 
82 086 717 828 913 53 89 90 113187 88 339 400 
11 51 97 703 9 57 64 78 812 73 908 27 114060 116 
63 228 48 327 497 538 40 57 740 44 832 38 941 78 
115044 152 506 48 748 62 77 852 57 58 116239 CO 
328 418 755 73 859 80 H™07 372 435 515 17 80 
608 839 901 97 118068 138 96 253 484 644 
05 10 16 912 119066 186 254 407 643 714 843 120191 

317 455 84 509 39 40 604 62 65 841 929 39 121095 
105 13 42 252 91 394 470 920 122071 89 133 267 
306 30 96 423 70 556_«?_47 54 89JJI77 123033 

59 312 23 62 92 769 864 938 55 124055 146 500 
93 690 725 97 839 58 98 913 

125026 101 90 214 94 433 42 67 678 86 756 76 
842 85 919 41 126192 322 484 576 634 89 722 30 78 
882 98 127026 80 144 217 396 435 501 624 780 
128264 495 542 691 856 95 129010 56 163 77 313 73 
85 414 539 90 700 31 56 883 963 130072 135 205 85 
317 27 514 56 80 86 625 706 12 832 68 76 77 78 
131114 S3 216 362 569 89 671 775 914 132063 
219 92 374 400 13 16 56 508 668 758 8S0 933 13317" 
226 28 56 414 59 362 604 748 98 134106 22 271 
455 598 609 99 711 816 70 92 927 62 86 135042 63 
126 68 260 369 81 89 403 84 87 530 62 610 25 718 
929 136085 307 78 467 528 52 646 832 974 93 137020 
43 137 38 247 65 321 444 49 573 697 710 68 833 910 
138022 30 59 187 262 419 98 546 676 83 721 80 879 
983 84 139130 215 42 78 40 506 21 780 140230 99 
334 49 482 528 623 38 54 706 875 969 141027 223 
43 99 96 765 142131 92 386 539 698 983 97 143098 
220 315 76 538 61 80 629 782 807 144456 81 549 82 
609 13 55 91 886 145 411 673 705 842 94 923 146055 
95 133 216 43 432 85 89 720 941 147048 96 201 359 
85 450 247 540 631 715 20 65 148027 136 49 405 
9 42 69 514 51 699 791 851 87 912 52 149258 
378 567 75 97 632 764 822 926 85 

150093 140 344 55 99 471 93 605 91 969 80 
151002 221 32 86 463 501 62 68 79 611 73 720 45 
209 300 51 449 51 60 87 629 76 779 840 966 154081 
935 152058 68 415 669 71 801 6 32 35 916 153094 
129 56 234 357 477 525 53 86 801 3 10 941 55 
155082 165 70 75 87 284 309 46 469 539 52 81 
700 86 912 70 156011 17S 226 64 325 29 45 63 
484 536 50 610 23 38 700 878 79 933 66 157024 367 
457 698 744 55 897 158143 64 229 362 409 79 529 
609 78 81 96 733 940 48 59 64 69 97 159001 
123 33 67 97 396 483 558 612 59 88 99 865 16001f! 
120 54 74 76 79 671 802 59 161088 90 101 225 44 
64 99 306 95 97 53K 611 842 162033 36 37 134 532 
63 604 27 99 1630" 277 487 590 630 67 846 68 
903 6 164136 61 298 307 48C 84 96 468 675 93 717 
93 880 92 952 68 165133 45 226 93 323 98 479 
523 56 873 166017 76 220 62 352 90 433 49 74 84 509 
648 828 32 60 924 167016 60 104 47 317 408 71 
95 502 670 703 827 87 96 942 168002 221 23 46 
54 64 306 437 85 541 90 714 65 984 169136 223 
62 367 428 517 67 618 83 724 855 60 912 87 170017 
50 149 59 86 214 15 62 347 93 411 25 60 502 761 
84 922 27 171253 92 471 96 502 761 868 916 30 
96 172141 282 329 623 735 71 975 173072 74 176 81 
231 312 41 75 523 611 725 803 1« 25 171039 359 
73 473 590 91 627 710 49 85 89 889 95 987 

175038 73 230 356 73 419 780 806 23 27 65 
909 176104 29 65 93 206 43 53 69 704 9 861 
903 20 46 94 177106 95 127 316 69 493 94 95 
620 86 711 44 852 81 922 178052 212 47 482 614 5.1 
322 64 179054 76 84 123 43 207 30 75 473 515 73 
784 806 900 180068 139 48 244 92 333 623 79 
799 801 9 43 59 181141 85 207 84 373 457 561 
79 731 66 99 855 904 182046 120 31 263 449 490 
504 17 784 923 133080 297 357 402 43 588 613 22 
40 718 23 875 962 78 92 181007 23 217 329 86 525 
766 817 84 920 25 185034 133 203 13 602 88 72"> 
68 800 931 66 186038 46 180 217 587 600 82 819 
23 29 65 965 187114 67 213 39 49 93 389 428 593 
605 84 765 802 92 188096 314 436 618 32 79 897 
189008 126 45 71 463 609 92 968 92 190167 207 
53 57 68 327 40 519 21 39 63 606 31 82 191311 
52 408 88 518 701 817 62 88 922 44 192022 33 68 
215 90 306 39 41 50 95 545 53 61 669 725 61 881 
911 61 69 78 193104 87 96 339 532 708 13 94 81R 
27 84 906 59 69 194015 99 121 332 608 737 62 

9 881 967 195036 120 83 362 575 616 23 62 73P 
883 196016 45 121 60 320 34 357 472 574 671 94 
839 76 931 157003 7 144 59 235 334 35 59 79 423 1': 
96 570 89 606 7 713 817 66 198153 98 219 92 308 
50 405 17 504 646 804 35 919 89 199152 279 329 
93 403 8 621 68 633 37 47 83 751 819 20 55 

200001 61 114 221 475 607 876 935 90 20100: 
0 208 501 93 651 96 761 73 88 903 18 202286 363 

413 735 816 69 91 203030 194 300 48 55 483 566 
655 724 80 86 911 204029 70 131 54 226 73 98 315 
55 58 77 453 505 6 795 880 84 920 54 203034 145 51 
207 39 59 307 415 698 70 906 60 206118 351 62 
87 400 91 516 36 74 610 27 747 73 84 922 57 
207050 94 171 72 86 295 331 400 73 647 99 714 
55 945 60 208210 66 93 454 571 645 713 33 44 73 86 
820 26 55 59 77 209093 150 92 228 36 46 87 400 
_J97 5)2 28 660 77 882 95 970 82. 

Spodenkiewicz IIKP). waga piórkowa: Frank 
(Union), waga lekka Klimczak (Sokół), waga pół 
:srednfa Oarncarek (1KP). waga średnia: Stahl 
lub i»eidei. waga półciężka: Kempa (IKP), waga 
ciężka: Stibbe (Union). 

Kcjpltan związkowy będzie miał dość trudne 
zwJar.iio przy ustalaniu składu, gdyż szereg czo 
łowych pięściarzy łódzkich znajduje sie komplet 
nie bez treningu. . 
MOTOCYKLOWY ZJAZD GWIAŹDZISTY DO 

LODZI. 
W niedziele odbędzie sie czwarty motocyklo

wy Zjazd Gwibzdizisty Unionu który ze względu 
na liczne zgłoszenia zapowiada sie nadzwyczaj 
okazale. 

Start ł trasa biegu mogą być obrane dowol
nie przez każdego uczestnika jednakowoż nie 
wcześniej Jak dnia 3 października o godz. 12-ej 
w południe i nie śmie wynosić mniej jak 200 kłm. 
przy przeciętnej szybkości 

50 kim. na godzino. 
Za/mieiscowl jeźdźcy muszą rialkrótsza drogą 

zdążać do Łodzi, skąd po zameldowaniu sae w U-
nionle mogą kontynuować dalsza, drogę. Maszy
ny podzieiono na cztery klasy a mianowicie: 
kl. C soł'Vwki do 3530 cern.. ki. D ponad 3R0 
cem- kl S. motocykle z przyczep kami do 600 
ccm., W. F ponad 600 cem- Dla zwycięzców każ 
dej k!:-;sy wyznaczono wartościowe nagrody, dla 
dwóch klubów których jeźdźcy wspólnie przeje 
chał; największą ilość kilometrów dwie nagrody, 
reszta uczestników artystyczne plakiety. Meta 
będzie sie znajdowała w Hele nowie dnia 4 paź
dziernika od godz. 11-ef do 13-ej. Opóźnienie 
przyjaizdiu do mety powoduje wykłuczerHe ze 
Zjazdu. Rozdanie nagród tego samego dnia o 
godzinie ?0-eil w Helcmowle, 

[OMspopracyrozweseli? 
Teatr Miejski — Pieśniarze Ghetta. 
Teatr Kameralny — Wilki w nocy. 
Teafr Popularny — Mąż naszej panienki. 
Filharmonią — Koncert betatajkowy. 
Apollo — Śpiewak iłazzbamdu 
Caslno — Davtd Golder. 
Capltol — Trzykrotne wesele. 
Corso Tarzan, władca dżunp-lL 
Czary — Znak żaby. 
Grand - Kino — Szary dom. 
Ludowy: — Noce bezsenne, noce szalone. 
Luna — Noce kaukaskie. 
Mimoza — Koniec Swian*. 

Odeon — Nieposkromiony. 
Palące — Pociąg samobójców. 

Przedwiośnie — Pochodnia 
Resursa — W sidłach kłamstwa. 
Solendld: — X — 27. 
Wodewil — Nieposkromiony. 
7achę(a — Odwieczna pleśń 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza. 

„SZARY DOM" 
na ekranie kina „Grand • Kino". 

„Szary dam" — w oryginale „Wlelkt dom'' 
— to więzienie. Wlezienie olbrzymie (w Ame
ryce wszystko Jest olbrzymie) na trzy tysiące 
osób, rozmieszczonych w 1800 celach. W Jednej 
z nich student Kent odsiaduje 10 lat za to. ze po 
pijanemu przejechał na śmierć człowieka. W A-
maryce nie żartują z pijanymi kierowcami. W 
celi Kent sąsiaduje z opryszklem Morganem I 
mordercą Butchem (Wallace Beery). I następu
je ewolucja: uczciwy, ale słaby. Kent ulega de
prawacji, stając się 

donosicielem I zdrajca. 
Opryszek Morgan odradza się moralnie t opusz
cza więzienie, aby rozpocząć nowe życie A 
morderca Butch? Ten wszczyna zbrojny bunt 
i ginie z bronią w ręku. Epizod buntu jest koń
cowym „gwoździem'* filmu I przypomina dawne 
brawurowe efekty amerykańskiej nieme i Muzy. 
„Szary dom'4 znamionuje pewien postęp w o» 
parowaniu mikrofonem. Jakkolwiek całkowicie 
mówiony i to w obcym języku, jednak wywiera 
wrażenie przedewszystkiem optyczne, poparte 
dobrze zastosowanym podkładem dźwiękowym. 
Formuła „Szarego domu" przypomina „Dyna
mit de Mille'a, który pierwszy wyczuł I zasto
sował współdziałanie dźwięku z gestem Oeorge 
Hiil, twórca „Szarego domu" poszedł za przy
kładem mistrza 1 

osiągnął dobre wyniki. 
Sensacją filmu Jest powrót Wallace** Beery, 

po serji komicznych przygód ,J1iffa I Raffa". do 
ról dramatycznych. Jego Butch, potwór w ludz-
kiem ciele, na długo pozostaje w pamięci. Jest 
to centralna figura filmu, studium urodzonego 
zbrodniarza Wallace Beery dał tym razem kre
acje pełnowartościową. Obok niego Morris w 
roli Morgana. 

Nad program — Laurel 1 Hardy Jako ,jNle-
znośne bębny". 

Str. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Zurych 57.20. Berlin 47.00 -47.40, wpłaty na 
Warszawę, Katów ce i Poznań 47 15—17-30, 
Gdańsk 57.49—57.bl. telegraficzne wpłaty na 
Warszawę 57.46 -S7.58. 

Paryż. Londyn 99 75, Nowy Jork 25 39, Bel
gia 353 25, Włochy 130.00. Szwa'carja 496.50. 
Holandia 1017.00. 

Londyn. Nowy lork 38ń.OO. Bcrl^i lfi.37, Bru 
ksela 28.12.U, Włochy 77 25 Szwajcaria 19.75. 
Kopenhaga 17.50, Sztokholm 17.50, Oslo 17.50. 
Praga 130 00. Wiedeń 27.50. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 28.9. Amerykańska — zamknię

cie: styczeń 4.41, luty 4.44, marzec 4.17, kwie
cień 4 50. maj 4 54, czerwiec 4.57, lipiec 4.60. sier 
pień 4 52, wrzesień 4.37, październik 4.36. listo
pad 4.37. grudzień 4.37. Loco 4 77. 

Liverpool, 28.9. Egipska — zamknięcie: sty
czeń 7.23, marzec 7.37, maj 7 50. lipiec 7.64, 
wrzesień 7.05, listopad 7.18. Loco 7.80. 

Nowy Jork, 28.9. Amerykańska — zamknię
cie: styczeń 6.24, luty 6.33. marzec 6.44. kwie
cień 6.51, maj 6.61, czerwiec 6.70, lipiec 6.79, 
październik 5 96, listopad 6.04, grudzień 6.13 
Loco 6.10. 

Nowy Orlean, 28.9. Amerykańska — zam
knięcie: styczeń 6.22. marzec 6.43, maj 659, 
październik 5 91, grudzień 6.13. Loco 5.76. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

WZNOWIENIE NOTOWAŃ WALUTY ANGIEL
SKIEJ. 

Od czasu zawieszenia notowań dewiz t h l <w-
dyn obroty dewizami na zebraniach giełdowych 
zmniejszyły sie. Tendencja niejednolita. DewAzy 
na Gdarlsk. Nowy Jork (wpłaty i czeki <-aa ka
bel), Paryż I Pragę sprzedawano 00 kaarsach 
wozor?4szych, natomiast dewiza na Szwajcarie 
zyskała na kursie 15 gr. Dewizy na Beigje i Ho-
lamdije obniżyły a1* o 30 gr. Po krachu angielskim 
dziś zostało utjawnilone w cedule giełdowej pierw 
sze notowanie dewizy na Londyn 334.75. 34.?5. 
Porprzednie notowanie z 19 bm. — 43.38 i pół, a 
więc strata kursowa jest blisko 20 proc. Nieno-
towano dziś kursu dewizy na Wiedeń I \\7oohy. 
Kursu Wiednia nairazie nie sposób ustalić. Dewi 
zy na Wiochy w ostatnich dniach wykazują dość 
znaczne wahania. W dziale banknotów zagrr.. icz 
nyoh w da^zyim dajgu ofiarowywano dolary St. 
ZJedn. po S.91. Popyt — mały. W wolnym han
dlu ceniono funty angielskie 36. marki niemlec-
k*e 209 — , 08. 

MOCNIEJSZE POŻYCZKI PA"*teTWOWŁ 
Na rynku pożyczek państwowych sytuacja 

się poprawiła. Wlekszem zainteres^waiiietn cie
szyła fie 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna orai 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna. 4 proc Inwestycyjna 
w pełnych seriach byta droższa o zł. 1-25, 7 proc. 
Stabilizacyjna, przez dłuższy okres esaau tiic-
ootowana osiągnęła wyższe notor^anie w zwią
z k u z podniesieniem się kursu w Ncwrm Jorku. 
5 proc. Poż. Kofiwersyina Jak równie* listy za
stawne: obligacje banków państwowych amhn 
kursowych nie wykazały. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poe. Inwest, serfe 89.00. w złotych m 1 sat. Poi. 
Konwers. 43.75. Poż, SlahlKx.R0 — &2.on _ S1.00 
LZB Rolnego 83.25, 94.00, LZ!X) Kral. 83.PS — 
04.00, Obi. BG KTaj. 83.25 — 94.00. OM. P. B. 
Kom. III 93.00 LZTKZ m. Warszawy 46.25 -46.00 
LZTK Rl, Warsz. 49.25 — 64.R0 — 63.125 — 64.00, 
TK m Łodzi 61.50. LZ Siedlec 66.00 — 64.75 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE SŁAB
SZE. 

Na zabraniu materiał był zbyt obOty w sto
sunku do pojemności rynku, wskutek czego kur
sy doznały osłabienia. 4 1 pół proc L. Z. Ziem
skie. 8 proc L. Z. m. Łodzi I 10 proc. L. Z. m. 
iedlec obniżyły sie o 23 gr, 8 proci- Z. m. War 
szarwy — 75 gr. oraz R proc. L. Z. tn. Warszawy 
o zł. 2:50. Pomimo łednrtk zniżki Jounsoiwei obroty 
zwilaszicza 8 proc. I . Z. in. Warszawv, były 
dość liczne I ożywione, »dy« przy obniżonych 
kursach rtmłdowall ale chętni nabywcy. 

AKCJAMI — OBROTY MAŁE, TENDENCJA -
NIECO SŁABSZA. 

Na rynku akcyjnym znów ruch byt maty. 
Tendenci* — nieco słabsza. Dopytywano sie. 
wprawdzie o wiele gatunków akeyf. lecz w rezul 
tacie obracano tylko dwiema akcjanni. Z akcy j 
bankowych akcje j3anku Polskiego ebnilżyly sie 
o 50 gr. Z aikcyj spożywczych zakupywano Ha-
berbusc lB po kurste, o 1 zł. niższym od paprzed 
niego. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 117.50. Haberbusch 85.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA. 2». 9. Urzędowa Ceduła Giełdy 

Zbozowo^TorwaroweJ w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Wars.za.wa, w handlu 
hurtowymi, ładunkach wagonowych. Kursy usta
lone na podstawie cen giełdowych. Żyto 21.2R— 
01.75. pszenica 23.00 -^2350, owies jednolity 
2250 — 2450, ow.ee zbferainy 20.50 — 21.50, 
Jęczmień browarny 22.00 — 24.00. mąka pszenna 
luksusowa 45,00 — R5.00, mą.ka pszenna 0000 — 
40.00 — 45.00, make. żytnia wg. t. p. 37.00 —^9.00 
otrelby pszenne szale 14.50 — 15.00, otrreby psrzen 
ne średnie 14.00 — 14.50, otręby żytnie 12.00 — 
1250. kuchy rzepakowe 17.00 — 18.00. rzepak 
zilmowy 29.00 — 31.00, groch Wfktonja 26.00 — 
30.00. Podai mata. Obroty średnia. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Hieronimowi. 
Wschód słońca 5.33, 
Zachód — 5.22. 
D i ukość dnia 12.06. 
Ubyło dnia 4.53. 
Tydzień 40. 

„ZBIÓR 1 PRZECHOWANIE OWOCÓW 
1 WARZYW". 

Newa książeczka z serji „Życia Praktycj. 
nego", wydana nakładem Towarzystwa Wy
da - iczego „Bluszcz", opracowana przez Z. 
Wróblewską. Pora I sposób zbierania owoców 
i warzyw, zastosowane do wymagań Ich roz
licznych gatunków, sposoby przecliowywanta 
na krótszy czas, zarówno Jak konserwacja dłuż
sza zimowa, składają się na treść przepisów, 
opartych na podstawach wiedzy ł praktyki, n-
łoźonych dokładnie i przystępnie. 

Książkę ilustrują liczne podobizny najlep 
szych przyrządów pomocniczych. 

Zamawiać I nabywać można w Towarzy
stwie Wydawniczem „Bluszcz" — Warszawa, 
Plac Zamkowy 9, oraz we wszystkich więk
szych księgarniach. 

Rejestracja mężczyzn 
rocznika 1913. 

jutro, w środę dnia 30 września rb. 
do rejestracji1 powinni sie zuloslć męż
czyźni urodzeni w 1913 roku. zamieszka 
li na terenie 6-go kom fsarjatu policji pań 
stwowej, których nazwska roznoczyna 
ją się od liter: A.- B. C. D. E. F. G I i , Ch 

11. J. K, L, L, M, N, O, P. R, S. Sz T. U 
j W . Z. zamieszkali na terenie 14 komi
sariatu pol. państw, których nazwiska 
rozpoczynają się od Kter: S*. T. U. W . 
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Człowiek z Neanderthalu. Fabrykacja nowych twarzy. 

Jesteś brzydka - jedź do d r a : gasusa! 
N a w e t najbiedniejsi korzystają z usJug te j kl iniki. 

Rekonstrukcja człowieka pierwotnego 
z epoki Neanderthalu. 

Sztuczna piękność, wyczarowana za
biegami chururgicznemi z rysów, k t ó r ym 
natura odmówi ła wdzięku, nie jest już 
przywi le jem bogatych. 

Dziś w Paryżu wie lu jest ch i rurgów 
kosmetycznych, k tórzy operacji tego ro 
dizaju podejmują się za bardzo umiarko
waną cenę, w tern słusznem przekonaniu, 
że piękność i wdzięk f izyczny o wiele 
bardzie potrzebny jest cz łowiekowi , bied 
nemu, niż bogaczowi. 

W wielu wypadkach np. wyg ląd ze
wnętrzny, ujmujące rysy twarzy , decy
dują, jak wiemy, 

o otrzymaniu pracy, 
zwłaszcza Jeśli chodzi o kobietę. Kandy-

1 datka może być zdolna, sprawna, ener
g i c z n a i zaufania godna, ale w większości 

wypadków nie będzie nawet miała spo
sobności wykazania tych swoich przy 

Surowe represje wobec dłużników. 
Niel i tościwe agentury wierzyte lności . 

Kto w Anglji d ługów nic spłaca, te
go pakuje się poprostu do aresztu. Taka 
ustawa przechowała sle w Anglj i od 
przeszło s t u la t f dziś jeszcze znajduje 
szerokie zastosowanie w całej swej bez 
względności. Z chwila. rozpoczęcia się 
kryzysu gospodarczego zaczęły rosnąć 
[ szeregi nie mogących spłacać swych 
długów. To toż n'c dżlwnogo. że wobec 
istnienia tak srogiej ustawy coraz wię
cej dłużników 

Wędrować musi do wlezienia 
W bieżącym roku wypadków takich na
liczono j u ż me dziesiątki l u b setki ale t y 
siącc Wobec tego palącą sie s t a ł a s p r a 
wa rewizji u s t a w y , k t ó r ą p r a s a a n g i e l 
ska nabywa przestarzałą i wręcz szkod
liwą, a nawet źródłem nadużvć 1 nie
szczęść tysięcy r o d z i n . Ustawa w s p o m 
niana bowiem nie przewiduje f n n y c h 
dróg wyjścia i sędza jest p o p r o s t u bez-
slny wobec żądania bezwzględnego wie 
rzyciela. 

Oto Jeden z tysfąca ponurych' przy
kładów na tle tej okrutnej ustawy. 

William Smith, robotnik, żywkfei 
licznej rodziny, pracował w fabryce na 
Jednem » przedmieść Londynu. Z powo
du kryzysu fabryka zmuszona była ogra 
nlczyć dni robocze 

'do trzech w tygodnli*. 
Zarobki Smitha zmalały do tego stopnia 
że nlepodobfenstwem było wyżywić ro 
'dzlhę Z konieczności w'ęc żona lego rą
częta zadłużać sfę u różnych kupców a 
ponieważ Smith 'długów spłacać nie 
mógł. przeto kupcy sprzedali swe do nie 
go pretensje Jednej z agentur wierzy
telności W następstwie agentura zaskar 
żyła Smftha f w dwa dnd później wtrąci 
ła go do więzlenta. Zrazu na siedem dni. 
Z więżenia wyszedł obarczony wyro
kiem sądowym, nakazującym mu spłatę 
długu w pfęcfoi ratach miesięcznych. 
Smirth Spłacfł trzy raty, poczerń Jednak 
zachorował 1 znowu 

zalegał ze spłata. , , 
Agentura przeto wtrąciła go znowu 'do 
włęz^ema na sfedem dni. Wypuszczony 
po ra* wtóry z wfęzterria. 'dowiedział się 
ku swemu przerażeniu, że fabryka go 
zredukowała I teraz dopiero sad uznał 
beznadziejność położenia dłużnika 1 
przyznał mu sześciomiesięczne mora tor 
jum. 

Agentury wierzytelności wyrosły w 
Angti? w ostatnich c z a s a c h Jak grzyby 
po deszczu. Zerują one na kryzysie że
rują na nędzy ludzkiej. Za bezcen wyku 
pują wierzytelności zwłaszcza w cen
trach przemysłowych, by je następnie 
poprostu groźbą więzfenta wyszantażo-
wać od zubożałych T o d z i n . Agenturv sta 
ly s'ę instytucjami wyzysku, pogłehlają 
cemf nędzę czasów obecnych. B'ada 
dłużnikowi, k t ó r y dostał sie w szpony 

takiej agentury, napewno pozna się z 
więzieniem, a nadomaar 

zlicytują cała Jego chudobę.. 

miotów, jeżeli natura obdarzyła ją mało 
pociągającą twarzą. 

Dlatego nawet kasy chorych w nie
k tórych państwach, np. w Niemczech po 
dejmują się operacji kosmetycznych, słu 
sznie rozumując, że lepiej jest pomóc 
cz łonkowi 

do otrzymania posady 
i następnie pobierać od niego miesięczne 
składki, niż być ciągle wobec niego obo 
wiązanym do świadczeń. 

W Paryżu odbył się niedawno kon
gres rhTirrgów kosmetycznych, na któ
r ym lekarz paryski Clasus, właściciel 
wielkiej k l in ik i kosmetycznej, wyg łos i ł 
bardzo c iekawy r c f e r a l 

Dowodzi ł on, że chirurgia kosmetycz
na w swej obecnej formie 

Jest zdobyczą wojenną. 
Nieraz, gdy życie rannego żołnierza w i 
siało na włosku ratowano je śmiałą ope

racją. Niejednokrotnie twarz zupełnie 
zniekształconą łatano 1 zaszywano tak. 
że odzyskiwała pierwotne r ysy . 

Wówczas to o t w o r z y ł y się rozległe 
perspektywy chirurgi i kosmetycznej, któ 
ra przekonała nas, że dziś nikt nie jest 
zmuszony chodzić po świecie z k rzy -

Rozbrojona 

w y m , albo zapadniętym nosem, z nie-
ksztatnym podbródkiem, z odrażającemu 
bliznami albo z brzydkiemi ustami. Czę 
sto mała, niebolesna operacja usuwała te 
wszystkie braki i two rzy d!a operowanej 
osoby zupełnie nowe możliwości życio
we. 

Kl inika dr. Gasusa dostosowuje ceny 
ściśle do możności płatniczych pacjen
tów, a często trudniejsze operacje wyko
nywa bezpłatnie.Wdzięczni pacjenci zgła 
szają sie potem sami i uiszczają należ
ność o wiele większą, niżby kl inika pier 
wotnie od nich zażądała. 

Robotnicy i robotnice paryscy chętnie 
korzystają z usług 

tej k l in ik i , a d ^ najczęstszych operacji na 
leżą: kształtowanie nosa, zmiana formy 
podbródka, poprawa kształtu uszu, ust 
i oprawy oczu itp. 

„Cudowne oho' 8 

Fizyk Aleksander Callo skonstruował a 
parat, który zapomocy promieni wykry
wa fałszerstwa papierów wartościowych 

banknotów 1 t. p. 

Edgar 
Kosz towne życie znakomi tego p isarza . 

Refchswehra bawarska odbywa obecnie manewry wszystkich rodzajów broni 
przyczem główną uwagę Wadzie się na nowe szybkostrzelne armaty eórskle. 

Lord hersztem szajki opryszków. 
Zgon magnata w więzieniu. 

Onag&afl zmarł w więzieniu 35-letni 
lord Antoni Darton. właściciel olbrzy
mich dóbr w Szkocji, jeden z najwięk
szych magnatów angielskich, którego ży 
cle było 

istnym romansem. 
W związku z tą śmiercią zamieszczają 
dzienniki londyńskie obszerniejsze ne
krologi, zawierające mnóstwo cieka
wych szczegółów z życia tego dziwaka. 
Lord Darton był zapalonym zwolenni

kiem starożytnych obyczajów i zwycza • 
jów szkockich. Pewnego dnia, doznaw
szy przykrego zawodu miłosnego (do
wiedział się mianowicie, że narzeczona, 
zapewniająca go o swej miłości, kocha 
naprawdę innego), postanowił pieszo wę 
drować po Szkocji w stroju narodowym, 
a to w — oryginalnym celu. Oto chciał 
w ten sposób propagować osobiście daw 
ną poezję i muzykę szkocką, śpiewając 

starożytne piosenki 
oraz przygrywając na kobzie. 

Po roku taktej wędrówfki sprzykrzy
ła mu się ona, a wówczas lord chwycił 
siię jakiegoś Innego pomysłu, który nie 
bawem także porzucił dla nowego dzi-
wacUwa. Wreszcie wpadł na ideę, świad 
ozącą iż chyba Jego władze umysłowe 
musiały nieco szwankować. Oto posta
nowił przywrócić tradyce średniowiecz
nych .J^auibritterów" szkockich l stanął 
na czele szajki opryszków. Wraz z tą 
czeredą wędrował po całej Szkocji, na
padając na spokojnych obywateli. Na
prawdę nie czynił im nic go, kończyło 
się tylko na przestrachu. 

Władze bezpieczeństwa zaintereso
wały się oczywistu. tym zwar owanym 
Donkiszotem, którego uwięziono i ska
zano 

na kilka lat więzienia. 
Tam zmarł właśnie, a cały majątek zapi 
sał pewnemu współtowarzyszowi niedoli 
'który okazywał mu wiele współczucia i 
darzył swą przyjaźnią. 

Występy bogatych kleptomanek. 
Magazyn Jedwabiu w szerokich rękawach. 

Pewnej funkcjonariuszce policyjnej u-
'dało się onegdai schwycić na gorącym 
uczynku dwie wytworne a niebezpieczne 
t.szopenfeldziarki". które przed tygo
dniem przybyły do Berlina z Frartóuirtu 
nad Menem. 

Zauważyła ona w wielkim magazynie 
bielizny damskiej przy ul. Lipskiej 

dwie eleganckie damy, 
które zachowywały się z widocznym nie 
pokoje.n nerwowym. Odeszły wreszcie, 
nie zakupiw.-cy niczego. Niepostrzeżenie 
podążyła za niemi urzędniczka i spo
strzegła, że obie damy weszły do sieni 

Precz z uprzedzeniem, 
t e polski towar Jest gorszy 

od zagranicznego. 

jakiegoś domu. Stwierdziła wówczas, że 
damy wyjęły z zanadrza i z szerokich rę 
kawo w płaszczy szereg sztuk jedwabnej 
bielizny damskiej. Urzędniczka natych
miast zainterweniowała, aresztowała zło 
dziejki i sprowadziła je do prezydium 
policji. 

Tutaj okazało się, że obie panie Karo
lina W . i Fryderyka R. pochodzą z Frank 
furtu i należą do najbardziej poważnych i 

najzamożniejszych rodzin tego miasta. 
Obie jednak są niepoprawnemi klepto-
mankami, wskutek czego mężowie ich z 
niemi się rozeszli W hotelu rewizja da
ła bardzo bogaty rezultat. Znaleziono mia 
nowicie w pokojach, zajmowanych przez 
obie damy, całe stosy rozmaStych przed 
miotów, które obie złodziejki zdołały u-
kraść w ciągu jednego tygodnia. 

D E L I K A T N Y . 

Dozorca: — Panie, zamykam park. 
Włóczęga: — Dobrze. Tylko niech 

pan nie trzaska zbytnio bramą. 

Edgar Wallace zarabia mnóstwo pie
niędzy, mimo to nic jesl człowiekiem bo 
gatym. Wydaje bowiem bardzo dużo, 
gdyż posiada szereg kosztownych na
miętności. 1 tak np. 

przepada za wyścigami, 
oraz kolekcjonuje rozmaite zabytk i , co 
pochłania mu olbrzymie sumy. Główną 
jednak jego namiętnością są przede-
wszystk iem wyścig i , na które stracił już 
o lbrzymi majątek. 

Wallace jvdnak wobec swej zdumie
wającej łatwości pisania nie traci niigdy 
humoru, gdyż na wszelkie k łopoty finan
sowe posiada doskonały sposób — rzu
ca na rynek kiilka nowych powieści lub 
sztuk teatralnych, a two rzy je jak wia
domo 

w tempie zaiste błyskawlczncm. 
Niedawno wypowiedz ia ł się Wallace 

w pewnym dzienniku w następujący spo 
sób o swej twórczośc i : 

— Nie brak mi nigdy pomysłów... 
Móg łbym pisać znacznie więcej, niż to 
czynię, lecz przeszkadzają mi poprostu 
fizyczne l materialne warunk i . Niigdy w 
mcm życiu nie pisałem ręcznie, lecz dyk
towałem mci sekretarce, która Jest jed
ną z najlepszych maszynistek świalta. M i 
mo to i ona nie potrafi nadążyć 

za szybkością mego dyktowania. 

Proszę tego nie uważać za przechwałkę, 
ale zdarzało mi się, że o l a ł e m sztuki te
atralne w ciągu jednego dnia. a powieści 
w c i ruu dni dwóch lub trzech. 

Oczywista, iż sekretarka moja dosta
łaby pomieszania zmysłów, gdybym się 
posługiwał wyłącznie jej pomocą... Prócz 
niej zatem, gdy ona czuje zmęczenie lub 
uJaje się na posiłek, mam do dyspozy
cji jeszcze ki lka innych s>ł pomocniczych 
które pracują na zmianę... 

Ja sam nigdy nic odczuwam zmęcze
n i a gdy dyktuję... 

Natomiast ręczne pisanie, Już po krót 
k im czasie wywo łu je u mnie szalone znię 
ozenie.. Nie potrafię wyt łumaczyć sobie 
dlaczego tak jest... Niech o tein swój sąd 
wypowiedzą lekarze I psychologowie... 
Niektórzy z zazdrości puścili w kurs plot 
kę. jakobym zasadnicze pomysły do mo
ich u tworów kupował od ubogich l i tera
t ó w 

za znftcznem wynagrodzeniem.-
Jest to „ i ple i bezsensowne kłamstwo, 
gdyż mcmi pomysłami mógłbym dosko
nale obdzielić tysiąc literatowi, a jeszczc-
by pod dostatkiem pozostało dla mnie sa
mego... Obecnie na pewien czas mam 
Jednak zamiar przerwać pisać, gdyż f u 
szam daleko w egzotyczną podróż, któ
rej celu nic chce narazłe zdradzić... 

Smutne rozmowy przy piwie. 
Zimnych Ang l ików d e n e r w u j ą posunięcia r z ą d u . 

Dzień 20 bm. w Anglji upłynął pod zna
kiem ciosów budżetowych bowiem nast. 
dnia — zaczęły obowiązywać podwyżki 
tytoniu i piwa. To też niedziela uwfdocz 
mła bardzo wyraźnie całą niechęć psy
chiki angfelskiei do wszelkich zmian 
zwłaszcza dotyczących kieszeni1. 

W barach publfcznych 
było pełno 

Niektóre z nich zdążyły wywiesić na 
zwyczajowa „week-end napisy druko
wane wzywające do „pieta pfwa dziś. 
gdyż jutro będzie droższe o oenny na 
pLntę" (piint — czytaj: patot — pó! litra) 

„Dyskusjach p i w n y c h " poduiecenfc 
nie uzewnętrzniało się, ale „nastrój mas 
bynajmniej nie był „pogodny" przewa
żało zdanie, że jeżeli w budżecie są bra 
ki to trzeba }e oczywiście, wypełnić, a 
le skutkł powinni ponieść 

obywatele bogaci, 
a przynajmniej należałoby przyjąć zasa 
dę sprawiedl iwości bardzie! uchwytną 
w podatku bezpośrednim. Niestety, po
gląd ten nie jest dość t rafny, posiadaczy 
wielk ich kapi ta łów płynnych jest w Au 
glji niewielu, a wszelki zamach na po
zostały kapitał by łby r yzykowny , bo 
grozi łby ucieczką piieniędzy z Ajrigjj l 

Ciężki sen kobiety. 
D z i w n e p r o r o c t w o . 

Mimo zaprzeczeń pesymistów liczne 
dowody przemawiają za Istnieniem pro
roczych snów, będących niejednokrotnie 
także cennem ostrzeżeniem dla osób nie 
mi nawiedzonych. Tow. metaDsychfcz-
ne w Berlinie podaje kilka takich polega 
jących na Informacjach miarodajnych 
osób, interesujących wypadków z któ
rych przytaczamy następujący: 

P.M.G. z Sazlburga miała szczegól
niejszy sen, któremu zawdzięcza ocale
nie życia. Pewnej nocy ujrzała we śnfe 
:ak dwa 

potwory ziejące ogniem. 
zbliżały się do ralej. Gzuła już fch od
dech, grożący jej śmiercią. Nagle, k'edy 
potwory miały Ją pochłonąć z powa
ły zaczął padać ulewny deszcz który z a 
gasił ognisty oddech potworów pogrą
żając je w swojej topieli. 

Pani MG. obudziła sie zlana gorą
cym potem. Wtem doszedł Jej do uszu 
jakiś szmer ze znajdującej się obok ła
zienki. Wyskoczyła z łóżka i pośpieszy
ła do łazienki. Jakież było jej przeraże
ni e,gdy zobaczyła, że podłoga byk, wy 
palona, a opodal leżała kuoa zwęglonej 
już bielizny, którą służąca dzień przed
tem zaniosła do lazienk'1. 

Do większego pożaru nile przyszło tyl 
ko dzięki temu, że kurek wodociągowy 
był źle zakręcony, a cieknącą z niego 
woda 

tłumiła częściowo pożar 

Jak się później okalało, powodem poża
ru była nieostrożność służącej, która 
rzuciła płonącą zapałkę miedzy bieliznę 

Pani M.G. dopiero na widok tlejące
go ognia \ zalanej wodą podłogi zrozu
miała symboliczne znaczenie swojego 
snu. 

Podsłuchane. 
U LEKARZA. 

*— Na pańskie cierpienie trudno bę 
dzfe znaleźć lekarstwo.. 

— W takim razie panie doktorze pro 
szę Tachunek za konsultację lekarską PO 
słać mojemu ojcu. 

EGZAMIN 
Profesor: — Panie kandydacie, pro

szę mi powiedzieć, co rozumiemy pod 
blgamją? 

Egzaminowany: — Bigamja Jest to 
podwójne popełnienie tego samego błędu 

T O ZALEŻY. 
Matka: — Czy spokojny, oszczędny 

mężczyzna nie lepiej nadaje sie ra męża 
aniżeli latawiec ł lekkoduch? 

Córka: — Na męża tak, ale na narze 
czonogo nie. 
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